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Telegram własny „Kurjera Łódzkiego. 
Paryż, 28 lipca. 

Pułkownik Szumskij zamieszcza w 
„Journału* ciekawy artykuł o armji so- 
wieckiej, malujący w czarnych barwach 
fosy armii tei w razie wojny z Polską. 
_ Wojna toczyłaby się, pisze Szumskij, na 
_ terytorium Rosji. 

Armja polska groziłaby trzem głów- 
nym centrom obrony sowieckiej: Piotro- 
_ gród, Moskwa, Kijów, gdzie mieści się ca- 
ły przemysł wojenny sowiecki, 

Absolutnie izołowane Sowiety miały- 
by do czynienia z powstaniem Ukrainy i 
wojną domową. , 


REWOLTA CHŁOPSKA NA UKRAINIE. 
Moskwa, 28 lipca. 

Na Ukrainie wybuchło wielkie powsta 
nie chłopów. Ruch powstańczy rozsze- 
rzył się szczególnie we wschodnich Okrę- 
gach Wołynia. 

W mieście Skwira podpalony został 
budynek sowietu okręgowego. Sekre- 
tarz sowietu został żywcem Spalony. 

Miasto Teraszno zostało zajęte przez 
powstańców, którzy utworzyli tak zw. 
Radę. Rada poleciła dotychczas roz- 
strzelać 25 komunistów. Oddziały armii 
czerwonej zostały wysłane do stłumieni: 
powstania. 


SOWIETY BIORĄ KRWAWY ODWET. 
x Kijów, 28 lipca. 

Najwyższy sąd sowiecki w Charkowie 
rozpatrywał sprawę 51 włościan z powia- 
tu berdyczowskiego, oskarżonych o 37 
zbrojnych napadów na posterunki milicji 
Z io zabójstwo. naczenlika mi- 
ICH. 

14-tu włościan skazano na śmierć, 12 
— po 10 lat, a resztę po 6 lat ciężkiego 
więzienia. 

W Dniepropietrowsku rozstrzelano 2 
włościan: Babicza i Isprawnikowa, któ- 
rzy zamordowali korespondenta pism So- 
wieckich Zawarichina. 


WOJNA DOMOWA. 
Moskwa, 28 lipca. 
Prezes G. P. U. ukraińskiego Balicki 


Frezyder' sadu kasacyjnego Buzdugan, 
członek rumuńskiej rady regencyjnej. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej 


Sowieły w groźnej pułapce na wypadek wojny. 
Smutny los czerwonej armji w razie wojny z Polską. 


Ukraina podnosi bunt przeciw swym ciemięzcom. 


oświadczył na zebraniu w Odesie, że „roz 
wój szpiegostwa i akcji dywersyiiej na 
Ukrainie sowieckiej wytworzyły stan, 
bliski wojny domowej“. 


STRACONA STAWKA. 
Agencja Wschodnia. 


Moskwa, 28 lipca. 
Na ręce „politbiura* nadeszło z Wła- 
dywostoku sprawozdanie Borodina o sy- 
tuacji w Chinach. Borodin uważa usytu-= 
owanie się komunizmu w Chinach za stra 
core i jest zdania, iż wszelką akcję na 
tym terenie należy narazie zarzucić. 


rano. 


TEROR SZALEJE. 

Moskwa, 28 lipca. 

Donoszą z Wierchnieudińska o wyro- 
ku, zapadiem w procesie 88 lamów bud- 
dvjskich, stawionych przed sąd pod za- 
rzutejn działalności kontrrewołucyjnej (!) 
Kzecz w zasadzie polegała na tem, iż 
lamowie ci przeciwstawili się dekretowi 


sowieckiemu o zniesieniu autonomii okrę-, 


RÓW: do których lamowie byli przydzie- 
eni. 

Z pośród oskarżonych trzech skaza- 
nych zostało na 5 lat więzienia. czterech 
po cztery lata, zaś pozostali od jednego 
roku do dwóch. 


WYRAŻNY ROZDŹWIĘK. 
Agencja telezraficzna „Express™. 
Berlin, 28 lipca. 

„Deutsche Tageszeitung* omawia w 
długim artykule sprawę Ukrainy zwraca- 
jąc uwagę na wzrost tendencyj narodowa 
separatystycznych na Ukrainie sowiec- 
kiej co może odegrać w przyszłości bar- 
dzo wielką rolę. Pewne symptomaty do- 
wodzą, że akcja przeciwbolszewicka wy) 
dzie z południa. Ukraina najłatwiej może 
stać się krajem, który otrząśnie się z jarz- 
ma sowieckiego. Położenie geograficzne 
i gospodarcze umożliwi jej zaciągnięcie 
ożywionych stosunków handlowych z za- 
granicą. Znamienny dla obecnej sytua- 
cji politycznej jest fakt, że pomiędzy Ro. 
sią sowiecką i Turcją nastąpiło pewne 
rozluźnienie stosunków, a Ukraina coraz 
wyraźniej podkreśla konieczność zbliże- 
nia ukraińsko-tureckiego. 
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Us:epsiwa rzekome Polski 


w sprawie niemieckich osiedleń ców. 
, „Vorwaerts” o stosunkach polsko - niemieckich. 


'felegram własny -Kuriera Pództiczo”. 
Berlin, 28 lipca. 

Socialdemokratyczny berliński „Vor- 
wärts“ z dnia 26 b. m. podaje szczegóły 
o ostatnich rokowaniach p. posła Rau- 
schera w Warszawie w sprawie traktatu 
handlowego między Polską a Niemcami. 
M. in. pisze: 

‘Rokowania warszawskie, jak wiado- 
mo, obracały się głównie wokół sprawy 
osiedleńczej, Sprzeciwy rządu polskiego 
wobec rozszerzenia prawa osiedlenia, któ 
teby zadowoliło Niemcy, wynikały czę- 
ściowo z obaw, że osiedlenie się większej 
liczby Niemców z Rzeszy idzie w kierum- 
ku celów politycznych. częściowo zaś z 
niepokoju, że przemysł rodzimy będzie 
wystawiony w ten sposób na zbyt silną 
konkurencję. Jeszcze przed kilku tvgod- 
niami dodali Polacy do tego jeszcze jeden 
moment, utrudniający porozutnienie, mia- 
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wicie oddawna zarowiedzianą ustawę 
o ochronie polskiego rynku pracy, Która 
zezwala na zatrudnianie cudzoziemców. 
tylko w przypadkach wyjątkowych. Je- 
żeli więc, pomimo tych trudności, wła- 
śmie w sprawie osiedlefńiczei osiągnięto 
zbliżenie, musteli Polacy, wbrew ich do- 
tychczasowej twardei postawie, poczy- 
nić pewne uctępstwa, co do których szcze 
gółów dotychczas nic niewiadomo, Mo- 
żna tylko więc suuć przypuszczenia, co 
spowodowało owa większą ustępliwość 
Polaków. Przyjarowano m. in. za przy* 
czynę tego wpływy angielskie. Jest to. 
bezwątpienia o tyle shrszne, że rząd an- 
gielski oddzialywał już oddawna. w myśl 
swojej ogólnej polityki wschodniej, na 
odprężenie stosunków  polsko.niemiec- 
kich, co przecież wzmtocniłoby bezwąt- 
picna stanowisko Polski. Moment ten je- 
dnak istniał iuż oddawna, tak. że musiały 


zajść inpe jeszcze przyczyny. Może nale 
ży ich szukać w polskich próbach pożycz 
kowych, które wykazały Polakom znów, 
że pożyczki albo wogóle nie uzyskają. 
albo ją uzyskają pod najcięższemi warm- 
kami, dopóki ich najważniejsze stosumki 
roóspodarcze nie będą uregulowane.“ 

Nie wchodząc w dalsze wywody orga- 
nu socjaldemokracji, który np. ostateczne 
załatwienie polsko-niemieckich kwesty, 
gospodarczych uzależnia od... zmiany po- 
lityki polskiej wobec mniejszości narodo- 
wych. trzeba zaznaczyć, iż wobec stale 
ziawiających sies w prasie niemieckie: 
wszelkich odcieni tego typu wiadomości 
o rokowaniach posła Rauschera w War- 
szawię. urzędowe wyjaśnienie ze strony 
naszych czynników kierowniczych w 
sprawie poczynionych pakoby ustępstw 
co do osiedlania się Niemców w Polsce: 
staje się coraz bardziej koniecznem. 


Niemcy a Francia. 


° na mie wieczystego pokoju FUTODY. 
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Louciier o ukiadzie stosunków jrancusko - niemieckich. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Gdańsk, 28 lipca. 

Tutejsza „Danziqer Zeitung“ zamiesz- 
cza artykuł byłeso francuskiego ministra 
Louchera p. t. „Niemcy a Francja“, oma- 
wiający możliwości współpracy niemiec- 
ko-francuskiej. 

Loucher podkreśla na wstępie, że ca- 
ła polityka europejska pozostaje pod wpły 
wem rozwoju stosunków francusko-nie- 
mieckich. Europa — zdaniem Louchera 
—tylko wtedy będzie miała zapewniony 
Spokój, o ile narody niemiecki 1 francuski 
wcielą w życie plan celowej współpracy 

Wskazując na konferencie w Locarno. 
Loucher oświadcza. że spotkanie Brianda 
z ówczesnym kanclerzem Niemiec Luth- 
rem wyda w przyszłości z pewnością licz 
ne i szczęśliwe rezultaty dla obu naro- 
dów. 

Omawiając atak; nacjonalistycznej pra 
sy francuskiej na Prlanda. a niemieckici 
na Stresemamna, Loucher stwierdza, że 
ataki te wywołały wrażenie, jakgdyby 


polilyka Locamma zawiodła, co wywołało 
wszędzie wielką niepewność. W tej sytu- 
acii ogólnej niepewności Poincare wygło- 
sił swą mowę w Liumeville'u. Mowa ta 
znalazła natychmiast rozmaite interpreta- 
cie. Mogę powiedzieć — pisze dalej Lou- 
cher — gdyż wiem to z pewnością, że 
Poincare sądził, iż mową swą udzieli po- 
parcia polityce zbliżenia, prowadzonej 
przez. Brianda. Poincare jest daleki od 
zwalczania tej polityki, przeciwnie, apro- 
bine ją w całej pełni, 

Loucher kończy swój artykuł następu- 
jącymi słowami: „Niemcy zajmą z powro 
tem swoje miejsce w komcercie narodów. 
Niemcy maią do życia to Samo prawo, co 
i Francja. Zwalczać będziemy wszelką 
próbę uzyskania przewagi, nie pragnąc a- 
toh również żadnej przewagi dłą nas. 
Współpracą między obu narodami może i 
musi bvć doprowadzona do skutku, ale 
nietylko miedzy dwoma naszemi naroda- 
mi. Należy sobie zapewnić przyjazną 
współpracę i innych narodów  europei- 


skich. Zadamie tojest ciężkie, idac zada: 
leko można się narazić na pewne niepo- 
wodzernia, ale niedokończenie tego zada- 
nia spowoduie niechybną katastrofę. 


GIEŁDA WARSZAWSKĄ. 


Telegram własny .Kurjera Łódzkiego”. 
i Warszawa, 28 lipca. 

Na giełdzie warszawskiej obroty nor- 
malne. Zapotrzebowania pokrywał Bank 
Polski. Za dolary Bank Polski płacił 8,89 
do 8,88, za dewiży 8,91. Wiedeń spadł ze 
125,88 na 125.80. Włochy. spadły z 48,67 
na 48,63. Za grat ota płacono 5,9351, za 
100 złotych w złocie 172,30. 

W obrotach prywatnych dolary kształ 
towały się po kursie 8.91 ; tnzy-czwarte. 


Dr. H. RÓŻANER 
POWRÓCIŁ. 
Choroby Skóry, weneryczne i 


czowych. 
NARUTOWICZA 9, tel. 26- 
Ordyn, 8—10 rane I 5—8 po p 
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W sieci protekcyj „Protekty*. 


Gen.Żymierski przed sądem wojskowym 


Telezram własny „Kurjera Łódzkiego”. 


Warszawa, 28 lipca. 

Rozprawy otwarto o godz. 9-ej pun- 
ktualnie. 

Świadek pułkownik Wielowiejski z kor 
pusu kontrolerów przeprowadzał kontro- 
lę wykonania umowy z Protektą. Świa- 
dek uważał, że zaliczkowanie byłó nie- 
zgodne z umową. Również cena masek 
była za wysoka. Jako cvfra orjentacyjna 
mogła służyć cena masek we Francji. 
Protekta miała być uruchomiona w 6 mie- 
sięcy po zatwierdzeniu planów, zaś do- 
stawa winna być załatwiona w ciągu dal- 
szych 6 miesięcy. Terminy te nie zostały 
zachowane. Danie zaliczki przed urucho 
mieniem fabryki było niezgodne z umową. 
Protekta otrzymała 60 proc. zaliczki. 

Przewodniczący: Czy inne fabryki u- 
zyskiwały zaliczki przed uruchomie- 
niem? 

ny, Wielowiejski: Tak jest, np. „Po- 
cisk*, 

Przewodniczący: Czy p. pułkownik od 
niósł wrażenie, że Protekta była specja!- 
nie faworyzowana? 

w. Wielowiejski: Odniosłem wraże- 
nie, że wchodziło w danym wypadku w 
grę nieprzygotowanie fachowe admini- 
stracji wojskowej, która zamiast nawią- 
zać łączność z poważnym przemysłem, 
wchodziła w styczność z ludźmi „Dowo- 
iennymi*. 

Prokurator: Czy był rozkaz ministra, 
zabraniający wszelkich wypłat bez wizy 
korpusu kontrolerów ? 

Św. Wielowiejski: Tak jest. 

Gen. Żymierski wyjaśnia, iż leżało to 
w obowiązku szefa departamentu, a nie 
szefostwa administracji. 

Prokurator: Czv był rozkaz ministe- 
rium, zezwalający na płacenie o 50 proc. 
ceny wyższej za produkowane w kraju 
modele zagraniczne? 

Św. Wielowiejski: Słyszałem o 15 
proc. tylko. A zresztą | w tym wypadku 
cena maski moglaby wynosić 21 zł. z gro- 
szami a nie 24 zł. Zakupywane maski we 
Francji kosztowały nas zaledwie 14 zł. z 
groszami. 

Adw. Szurlej: Czy zdarzały się wy- 
padki, że ministerium w toku wykonywa-= 
nia umowy zmieniało jej warunki? 

Św. Wielowiejski: Owszem, zdarzały 


się. 

Adw. Szurlej: Czy pan pułkownik 
stwierdził jakieś nadużycia ze strony gen. 
Żymierskiego? 

Św. Wielowiejski: Byłoby to zamie- 
szczone w moim raporcie. 

Z kolei szereg pytań świadkowi zada- 
je gen. Żymierski, chcąc udowodnić, że 
pewne nieformalności, jeżeli były. to wy- 
pływały z konieczności życiowych. 

Następnie przewodniczący na wniosek 
adw. Szurleja zaprzysiągł św. pułk. Tan- 
pla. Po zaprzysiężeniu pułk. Tangl zwró 
cił się do przewodniczącego o interwen- 
cję wobec przedstawicieli prasy z racji 
insynuowania świadkowi przez niektóre 
pisma szczególnie korzystnego zeznawa- 
nia dla gen. Żymierskiego. 

Przewodniczący uznał, iż rozstrzygnię 
cie powyższej kwestji nie leży w jego 
kompetencji. 

Z kolei sekretarz sądu odczytał raport 
złożony przez pułk. Wielowiejskiego. 

Po dłuższej przerwie sąd przystępuje 
do przesłuchania dyr. Saksona. 

Dyr. Sakson oświadcza, że w związku 
z dochodzeniem wojskowem w sprawie 
Banku Zjedn. Kooperatyw został przez sę 
dziego Luwxemburga postawiony w stan 
oskarżenia. 

W sprawie założenia Banku dyr. Sak- 
son oświadcza, iż zwrócił się do niego w 
r. 1921 Berman z propozycją nabycia od 
socjalistycznej kooperatywy kolejarzy 
koncesji na bank. Założycielami Banku 
Ziedn. Kooperatyw byli: pos. Jan Dąbski, 
świadek, Berman. pos. Popiel i K. Jaro- 
szyński. 

Na zapytanie przewodniczącego świa- 
dek oświadczył, iż nominalny kapitał ban 
ku, ustalony w r. 1921, wynosił 50 miljo- 
nów. Świadek zeznaje, iż jest człowie- 
kiem zamożnym i posiada obecnie do dys- 
pozycii 300.000 zł. Gen. Żymierskiego 
— mówi świadek — poznałem jeszcze 
przed 1920 r. W bliższy kontakt z gene- 
rałem wszedłem od r. 1924 za pośredni- 
ctwem posła Popiela. W rozmowie z Ży 
mierskiram zapytałem go, jak się przedsta- 
wia u nas wyrób masek. Generał odesłał 
mnie do mir. Sarnka, który udzielił mi 


19-ty dzień rozpraw. 


szczegółowych informacyj. O  pertrak- 
tacjach z grupą Skulskiego słyszałem od 
Sarnka. Podobno układy tamte rozbiły 
się o to, że Skulski nie chciał się angażo- 
wać pieniężnie. Mir. Sarnek polecił mi 
skomunikowanie się z p. Sonier, Porozit- 
miewanie odbywało się za pośredni- 
ctwem Bardzkiego. Cały kapitał zakła- 
dowy Protekty został wpłacony. Mój u- 
dział wynosił 200.000 zł., czyli 47 proc. 


iabryki. Sprawę założenia fabryki zała* 
twiliśmry w łączności z dep. 3-im min. 
spraw wojsk. Kwiecińskiemu odstąpiłem 
udziały w Protekcie, gdyż byłem u niego 
zadłużony na sumę około 18.000 dolarów. 

Przewodniczący: Skąd p. Kwieciński 
miat pieniądze? 

Św. Sakson: Kwieciński jest człowie- 
kiem zamożnym. Posiada on duże obsza= 
ry leśne w pow. hrubieszowskim. 


-áss CJ 


Przewodniczący: Czy Bank  finane. 
wa? inne przedsiębiorstwa? 4 

Św. Sakson: Owszem: Len Polisi 
firmę Ziółkowski. Jednakże nie z piaig 
dzy Protekty, Co do drukarni „Arsa 
jest nieprawda. Bank udzielił tylka „ły. 
sowi“ gwarancji na zakupy linotypów m 

Przewodniczący: Czy był okres czas 
gdy Bank winien był Protekcie piena 
dze? 

Św. Sakson: Tak. Było to w czagę 
wysoce trudnej konjunktury dla banków, 
Nie mógł wówczas bank honorować wszy. 
stkich należności odrazu. Stąd wyniki 
nieporozumienie między mną a p. Sonier, 
Zabezpieczyłem należność Protekcie ną 
swojej dywide* 'zie z Protekty. 
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Triumf policji warszawskiej. | 
Ujęcie wielkiej międzynarodowej szajki kasiarzy. 


Bandytów schwytano przy budowie podkopu do Państw. Zakładów Graficznych, 


Warszawa, 28 lipca. 

Od czasu dokonania į wykrycia pôd- 
kopu pod Bank Dyskentowy w Warsza- 
wie władze śledcze roztoczyły specjalną 
obserwacię nad kasiarzami. 

Wczorał o godzinie 8 wiecz. pod wo- 
dzą szeła Wydziału Bezpieczeństwa p. 
Siedleckiego i komisarza Suchenka przy 
udziale stu policjantów policia warszaw= 
ska wkroczyła na teren posesii mieszczą 
cej się przy ul. Ałeie Jerozolimskie 87. 
Tutaj mieszczą się dwa budynki, w któ- 
rych dokonywano wyrobów z wikliny i 
trzciny. W jednym z tych budynków 
stał na straży bandyta Józef Żachiński. 
DUirzawszy policie bandyta zatrzasnał 
drzwi wejściowe j począł strzelać. Z bu- 
dynku posypał się grad kul na policię, co 
dało dowód, że w budynku mieściło się 
więcej bandytów. Policja otwerzyła 0- 
gień karabinowy, po którym drzwi zosta- 
ły otwarte, a z wewnątrz wybiegły gło- 
sy bandytów, którzy oznajmili, że pod- 
dają się. Policja wkroczyła do środka 
budynku. Składał się on z dwóch pokol- 
ków. W pokoju drugiem znaleziono st0- 
sy wikliny oraz wiele gotowych koszy- 
ków. Stąd prowadziło wejście do piwni- 
cy skąd widniał otwór podkopu szeroko- 
ści pół metra. Podkop zaś posiadał 25 
metrów długości, a budowany był na głę- 
bokości 3 do 4 metrów przy użyciu naj- 
nowszych środków technicznych. Prowa 
dził on pod Zakłady Graficzne Państwo- 
we przy Al. Jerozolimskich 85, do oddzia- 
łu, gdzie był skład państwowych ban- 
knotów. Od cełu swego bandyci byli od 
daleni zaledwie o dwa metry. W oddziale 
graficznym złożonych było kilka miljo- 
nów złotych. W podkopie policja znala- 
zła liczne przyrzady, służące bandytom 
do ich podziemnych prac. wiele lamp tle- 
nowych, masek gazowych, wagonetek. 

Podkop był wysoki na 75 ctm, posia- 
dał instalację elektryczna oraz studnię 
dwumetrową, z której kasiarze czerpali 
powietrze. 

Aresztowano czterech bandytów, mię- 
dzy inymi Zwolińskieco, żyda i głównego 
kierownika technicznego robót. Z po- 
śród 3-ch innych aresztowani sa żydami. 


Punktem zbornym dla bandy był ogró 
dek przy kościele św. Barbary. Tutaj 0 
godzinie 9-ej wieczorem policja schwyta- 
ła króla kasiarzy Cicheckiego, zwanego 
„dżentelmenem* i który otoczony przez 
policię, poddał sie natychmiast. 

O godzinie 10 wieczorem uięto je- 


Marsz. Piłsudski 
Przybycie 


Polska Agencja Telezraticzna. i 
Wilno, 28 lipca. 

W dniu dzisiejszym przybył do Wilna 

p. prezes Rady Ministrów í min. spraw 

wojskowych marszałek Piłsudski na kilku 

dniowy pobyt. Panu marszałkowi towa- 

rzyszyli: ppłk. Prystor f adjutant mir. 

Wenda. Na dworcu powitali .p. marszałka 

wojewoda Raczkiewicz w otoczenfu 

władz administracyjnych, wojskowych. 

samorządowych i t: d. Z dworca udał się 

p. marszałek do miasta wraz z bratem 

swym sędzią Janem Piłsudskim, u które- 
go zamieszkał. 


szcze jednego kasłarza kobietę, który sle 
bronił strzałami rewolwerowemi. Został 
jednak przeszyty 6 kulami policyjnemi | 
walczy ze Śmiercią. 

Jak się okazało banda dokonała swe- 
go czasu podkoniu pod Bank Dyskontowy 
i była bandą międzynarodową. ] 


na wywczasach. 
do Wilna. 


Pierwszą połowę dnia spędzi! marsza 
łek w gronie rodziny. Po południu o go- 
dzinie 17-ei przybył marszałek do Pałacu 
Reprezentacyjnego ł odbył dłuższą kon- 
ferencję z wojewodą Raczkiewiczem. Wo 
jewoda złożył p. marszałkowi szereg 
sprawozdań o wszystkich sprawach bie- 
żących z zakresu stosunków politycznych 
i spraw administracyjnych. Pan marsza- 
tek okazał duże zainteresowanie dla wszy ` 
stkich spraw wileńszczyzny. 


Wielkie szlaki rozwoju lotnictwa polskiego. 
Realizacja wynalazku inż. Kopczewskiego. 


Agencja Wschodnia. 
Warszawa, 28 lipca. 
Sensacyjny wynalazek inż. Kopczew- 
skiego, polegający na zastosowaniu do sa- 
molotu ; samochodu turbiny, poruszył Sil- 
nie opinię zagranicy co wyraziło się w sze 
rokich wywodach, zamieszczonych przez 


prasę angielską, belgijską, hiszpańską Í 
francuską. 
W odnośnych kołach stolicy panuje 


przekonanie, iż należy wszcząć akcję, ma 
iaca na celu zebranie odpowiednich środ- 
ków dla wybudowania pewnej liczby sa- 
molotów typu, opracowanego przez p. 
Konczewskiego. 

Wynalazca zamierza po wybudowaniu 
pierwszej maszyny dokonać bezpośred- 
niego lotu Warszawa — Nowy Jork. 

Opinia prasy zagranicznej wyraża po- 


Konflikt między rumuńską królową - wdową a pre- 
mierem Bratianu. 
Królowa Marja grozi, że wyjedzie z Rumunii. 
PARYŻ, 28 lipca — (ATE.) Z Bukaresztu donoszą, iż pomiędzy 


królową wdową Marją, a rumuńskim 
flikt, który może pociągnąć xa sobą 


remjerem Bratianu wybuchł kon- 
Jaleka idące konsekwencje. Kró- 


lowa wdowa zagroziła Bratianu, iż opuści Rumunję i zamieszka w jed- 
nej ze stolic europejskich. aby dzielić losy swego syna, którego wła- 


dze rumuńskie traktują, jak wygnańca. 


Królowa bierze udział tylko w 


tych uroczystościach dworskich, które są koniecznością, a pozatem 
stara się izolować od życia publicznego, w którem poprzednio brała 
tak intensywny udział. Konflikt wybuchł na tle dopuszczenia królo- 


wej w rządach rady regencyjnej. 


ó 


„Anschluss” nad grobem. 


Propozycja czesko - austrjackiej unii celnej. 


(Agencja Wschodnia). 

Wiedeń, 28 lipca. 
W tutejszych kołach politycznych i go- 
spodarczych duże wrażenie wywołała 
wiadomość, iż Czechosłóowacia, w poro- 
zumieniu z Francią wystąpiła pod adre- 
sem Austrii z propozycią stworzenia cze- 

sko-słowacko.austriackiej unji celnej. 
Przeprowadzenie takiej unji utrąciłoby, 


jeden z naipoważniejszych argumentów, 
przemawiających za połączeniem Austrii 
z Niemcami. 

Oficialne koła wiedeńskie odnoszą się 
do wiadomości tej z całym sceptyzmem 
stwierdzając, iż nic im o tego rodzaju pro- 
pozycił Czechosłowacji nie jest dotych- 
czas wiadomem. 


———7::—> 


gląd, iż odkrycie p. Kopczewskiego stano 
wić może zupełny przewrót w dotychcza 
sowej budowie samolotów i samochodów, 


Na widowni politycznej. 
URLOPY W RZĄDZIE. 


Po wyjeżdzie premjera do Wilna na dworcu 
odbyła się na krótko przed odjazdem paciązu ży- 
wą konferencja premjera z przybyłymi tam mini- 
strami Czechowiczem i Miedzińskim. 

Kierownictwo rządu sprawuje minister spraw 
wewnętrznych, Składkowski, 

Przypuszczają, że premier wróci w poniedzia- 
tek. 

Wicepremier Rartel będzie bawił w Krynicy 
jeszcze jeden tydzień. Wróci okóło 5 sierpnia. . 
Po powrocie jego rozpoczną się narady nad spra . 
wami urzędniczemi. À 

W połowie sierpnia wyjedzie na urlop minister 
Składkowski. 


WYJAZD POSŁA JUGOSŁAWII. 
Poseł Jugosławii wyjechał na wypoczynek le- 
tni. Zastępuje go p. Brodanowicz. 


Z KOMITETU EKONOMICZNEGO. 
Jutro odbędzie się posiedzenie komitetu eko- 
nomicznego rady ministrów. 


PROJEKT NOWEJ USTAWY. 

Dowiadujemy się, że w kołach rządowych o- 
mawiany jest projekt rozporządzenia o przymu- 
sowem połączenia nieruchomości w przewodach 
wodociągowych I kanalizacyjnych. Jeżeli się zwa 
ży, że w stolicy tego dotychczas nie było, to 
okaże się, jak konieczną jest ustawa nakazująca 

tego rodzaju połączenia przeprowadzić, 
10: 

ZGON RED. BANASIKA. 

Polska Agencja Telegraticzna. 

Lwów, 28 lipca: 

Wczoraj wieczorem zmarł tutaj w 
szpitalu redaktor „Dziennika Chicagow- 
skiego“ Banasik. Ś. p. Banasik przyije- 


chat we wtorek wieczoręm do Lwowa, 
jako uczestnik wycieczki weteranów ar- 
mii polskiei w Ameryce i zachorował fuż 
po drodze. tak. że musiano go z pociągu 
wymięść na noszach. 

Zmarł w podeszłym wieku. 


- Łódź, 28 lipca. 
Nikt nie spodziewał się nagłego wy- 
juchu krwawych wypadków wiedeft- 
skich, lecz odwrotnie bardzo wielu z chwi 
a, gdy nad stolicą naddimajską wzbiła się 
luna, było zdania, że jest to tylko wstęp 
sięgającego dalej procesu. Zawiedli słę je- 
dnak; ogień wiedeński zgasł równie szyb- 
ko jak wybuchł. Nietrudno to było prze- 
widzieć, a tem łatwiej jest wytłumaczyć 
po dokonaniu się wypadków. 

_ Rewolta była wynikiem niezadowołe- 
(ia mas z wyroku sądu przysięgłych, któ- 
ry uwolnił sprawców mordu Schattendori. 


Niezadowolenie to wyzyskali komuniści, 
słabi w Austrii i zdołali pociągnąć tłumy 


do groźnych maniiestacyj bez wiedzy i 
wbrew woli przywódców  socjalistycz- 
nych. Ci znów ze wszelkich sił starali się 
o to, aby ster na chwilę utracony uchwy- 
cić z powrotem. Temu celowi służyło 0- 
głoszenie maniiestacyjnego strajku gene- 
ralnego. Socialiści austriaccy nie myśleli 
ani na chwilę o zejściu z drogi wałki par- 


 lamentarnej na drogę przewrotu, lecz ja- 
_ wnie pod grozą utraty wszelkich wpły- 
wów nie mogli się przeciwstawić rozpę- 


tanemu wbrew jej woli ruchowi. Jedynym 
środkiem zmobilizowania mas było ogło- 
szenie strajku generalnego. Z chwilą uję- 


, Cia tłumu w karby dyscypliny można było 


zarządzić odwrót i straik odwołać, Oczy- 
wiście strajk ten mógł również przez 
chwilę posłużyć jako środek presjii w we- 
wnętrznej walce politycznej. 

Z powodu nagłego zagaśnięcia pożaru 
rządowe pisma chrześcijańsko- społeczne 
w Austrii i sympatyzująca z niemi prasa 
prawicowa w Niemczech mówi o świet- 
nem zwycięstwie kanclerza austriackie- 
go księdza Seipla i kierowanego przezeń 
rządu nad socjalistami i elementami prze- 
wrotowemi. Organizacje chłopskie w Au- 
strji, pozostające pod wpływem stronnic- 
twa chrześcijańske - społecznego, odgra- 
żały się, że pomaszerują na Wiedeń w ra- 
zie przedłużenia się lub powtórzenia krwa 
wych wypadków, jednakowoż ani więk- 
szości rządowej w Austrji ani kancierzo- 
wi nie będzie zależało na dokonanin krwa 
wych represyj. Prezydent policii w Wied- 


` miu, p. Schober, który również w swoim 


czasłe był kancierzem, a przeciw które- 
mu zwraca się obecnie gniew organizacji 
robotniczej, które domagały się jego u- 
stąpienia, niema w sobie nic z krwawego 
carskiego policmajstra i wiełokrotnie już 
chwalony był za to, że możliwość grożź- 
nych komplikacyj umiał zażegnać bez u- 
życia broni, h 

Napięcie i ton walk politycznych w 
dawnej Austrii, a również we Wiedniu 
były bardzo ostre, lecz miały uzasadnie- 
nie w rozległości terytorialnej dawnej mo 
narchji habsburskiej. 

W małym organiźmie, którym jest 0- 
becna Austria, me jest to ani potrzebne 
ani pożądane, lecz pod wpływem polity- 
ków, pamiętających o przedwojennych 
tradycjach, obyczaje polityczne nie zmie- 
miły się na lepsze i stąd wynikła dziwna 
dysproporcja między szczupłością tery- 
torjnm państwowego i znaczeniem roz- 
grywających się tam spraw a gwałtowno- 
ścią politycznych sporów. Przytem pod 
wpływem idei „Anschlussu“ i przez gra- 
nice niemiecką przenikały nowe podniety 
zaostrzające wewnętrzne napięcie, a We- 
wnętrzne spory niemieckie poczęły się od 
bijać echem i w małej Austrii; dość zwró- 
cić uwagę na liczne podróże agitacyjne i 
propagandystyczne niemieckich radykal- 
nych nacjonalistów, komunistów i t. d. do 
Austrii. 

W czasie wypadków wiedeńskich zna- 
czña część prasy niemieckiej usiłowała ie 
wyzyskać na rzecz „Anschlussu“ dowo- 
dząc. że Austria bez Oparcia o wielkiego 
sąsiada nie zdoła się utrzymać ani pod 
wzgledem  polityczaym ani ekOnomicz- 


FEE 


„KURIER_ŁÓDZKI”. — Piatek. 


nym I że właśnie w tej odrębności małego 
państwa leży przyczyna zamętu. ROzważ- 
ni politycy iednak, których nie brak w Au- 
strii we wszystkich obozach partyjnych, 
zdali sobię sprawę z tego, że zaburzenia 
nie prowadzą do połączenia z Niemcami, 
lecz przeciwnie sprowokować mogą in- 
terwencję obcą, najprędzej włoską i w ten 
sposób pogrzebać zupełnie są w stanie i- 
dee „Anschlussu“. Dlatego też użyto wszy 
'stkich środków aby pożar ugasić. 


29 lipca 1927 roku. 


Po nagłym wybuchu--nagłe uspoliojenie. 


Sami Niemcy ij zwolennicy abstrakcyj- 
ni sprawiedliwości absolutnej w stosun- 
kach międzynarodowych oświadczają się 
za połączeniem Austrji z Niemcami, gdyż 
taka jest wola przeważającej części lud- 
ności obu tych państw. Lecz traktując tę 
sprawę należy sobię zadać pytanie, czy 
pozernie sprawiedliwe jej załatwienie nie 
mieści w sobie zarodków nowych niespra- 
wiedliwości i groźnych konfliktów. Nikt 
nie zaprzeczy, że Niemcy bezustanku w 


ŚWITY POLITYCZNE. 


Dyktatura Stalina pod obuchem krytyki. 


Nowa platforma opozycji w Rosji Sowieckiej. 


Nowa „platforma“ opozycji komunisty 
cznej, o której przeciwnicy Stalina już na 
początku czerwca r. b. wspominali, do- 
piero teraz znalazła się na łamach prasy 
sowieckiej. — Moskiewskie „Izwiestija“ 
przyniosły mianowicie w jednym ze 


swych ostatnich numerów obszerny arty- 
kuł, poświęcony krytyce „platformy pięt- 
nastu“, jak tu nazywa się nowy program 
komunistycznej grupy opozycyjnej. 
„Nową platformę“ opozycji podpisało 


Najstarszy generał rumuński, 
Mardarescu, który podczas po- 
grzebu niósł berło królewskie. 


„ 


15 wybitnych komunistów, między inny- 
mi jeden z najstarszych opozycjonistów, 
Sapronow, i znakomity ekonomista Smir- 
now, uchodzący za największego zwolen- 

* nika Trockiego. „Platforma piętnastu” jest 
niejako zbiorowym programem wszyst- 
kich kierunków opozycyjnych, a zarazem 
ostrą krytyką współczesnej polityki bol- 
szewickiej. 

Opozycja. uważa, że obecny bolsze- 
wizm rosyjski nie jest początkiem świa- 
towej rewolucji socialnej, ponieważ — zda 
niem opozycjonistów — „przejście do is- 
totnie socjalistycznej organizacji produk- 
cji (t. j. takiej, przy której robotnik staje 
się gospodarzem produkcji, a towarowy 
charakter produkcji zanika) jest nie do 
pomyślenia bez pomocy głównych kra- 
jów świata, t. j. bez rewolucji światowej". 

Już ta okoliczność w zupełności negt- 
je charakter socjalny rewolucji bolszewic- 
kiej w Rosji, gdzie po dziesięciu latach 
rządów proletarjatu nie można przejść do 
socjalizmu. 

Ale opozycia idzie jeszcze dalej, do- 
wodząc, że przemówienia obecnych wład 
ców Rosji ze Stalinem na czele co do 
świetnych rzekomo perspektyw rewolu- 
cji światowej, są obłudne i obliczone jedy- 
nie na pewien efekt zewnętrzny. Dla zwo- 
lenników obecnego kursu politycznego 0- 
gólnozwiązkowej partii komunistycznej 
„rewolucja światowa jest tylko jednym 
ze środków obrony ZSSR.“ 

Według „platformy piętnastu”, inspi- 
rowańy przez Moskwę ruch robotniczy na 
zachodzie ma jedynie na celt zabezpie- 
czenie Rosji przed napadem ze strony 


państw imperialistycznych, a bynajmniej 
nie jest przez „stalinowców' uważany za 
„drogę, prowadzącą do rewolucji świato- 
wej”. 

Innemi słowy mówiąc, opozycja twier- 
dzi, że komunizm oficjalny sam nie wie- 
rzy w możliwość rewolucji światowej, a 
prowadzona przez grupę Stalina agitacja 
wśród robotników europejskich chronić 
ma jedynie bolszewizm rosyjski przed zu- 
pelnym upadkiem. 

„Platforma piętnastu“ poddaje rów- 
nież ostrej krytyce politykę gospodarczą 
Sowietów, pisząc, między innemi, co na- 
stępuje: „Polityka centralnego komitetu 
partii komunistycznej w dziedzinie prze- 
mysłu do tego stopnia przepojona iest 
„zboczeniem“  drobnoburżuazyjnem, że 
nie jest w stanie rozwiązać ani problemu 
socjalizacji, ani palącego zadania rozwo- 
ju sił produkcyjnych*. W dalszym ciągu 
opozycja dowodzi, że hałaśliwa kampanja 
rządu sowieckiego na rzecz obniżenia cen 
doprowadziła do wzrostu drożyzny ido 
wzmożonej falsyfikacji produktów. 

Bardzo ciekawe są również wywody 
opozycjonistów na temat uposążenia ro- 
botników sowieckich. Okazuje się, że pła- 
ce w państwie socjalistycznem są tak ni- 
skic, że doprowadzają one do zupełnego 
wyczerpania fizycznego robotników, Z 
których w krótkim stosunkowo czasie 
stają się kompletni inwalidzi. Wytworzy- 
ła się taka sytuacja, że — jak twierdzą 
opozycjoniści komunistyczni — robotnik 
rosyjski musi cierpieć za błędy polityki 
WCiK-a. 

Takie oto są poglądy opozycji komuni- 


olbrzymiej swej większości myślą o ©d- 
zyskaniu utraconych na podstawie trakta- 
tów pokojowych obszarów i że gotowi są 
posłużyć się wszystkiemi środkami, aby 
ten cel osiągnąć. Powiększenie Niemiec 
o Austrię byłoby podnieceniem ich in- 
stynktów imperłalistycznych groźnem dla 
ich sąsiadów. Niemiecki imperjalizm każe 
się mieć na baczności przed pretensjami 
Niemiec i z tego też punktu widzenia na- 
leży traktować sprawę „Anschlussu“. 


stycznej na politykę wszechpotężnego ko- 
mitetu wykonawczego ogólnozwiązkowej 
partii komunistycznej. Dokument opozy- 
cji świadczy wymownie o ciężkim kry- 
zysie, jaki obecnie rosyjskie stronnictwo 
komunistyczne przeżywa. 


Maniu, jeden z najwybitniejszych poli- 

tyków rumuńskich złożył po śmierci 

króla Ferdynanda I. deklarację lojalno- 
ści dla rządu Bratianu. 


Tp FASSI TRE 


O czem piszą inni? 


PRZEGLĄ 


KAGANIEC JEST NIEZBĘDNY. 
Pod tym tytułem „Gaz. Warsz. Por.“ 
z dnia 28 lipca pisze: 

Powtarzamy: 

Rząd ma obowiązek nałożyć kaganiec prasie 
„sanacyjnej”. Jej wystąpienia coraz częściej noszą 
charakter tak wybitnie antipaństwowy. 

„Głos Prawdy” i „Kurier Poranny“ wpadły 
ostatnio na pomysł ściągnięcia większej sumy: po- 
datku maiątkowego, aby na tej drodze ograni- 
czyć konsumcję i przywóz, poprawić bilans hand- 
lowy i znaleźć środki na zwiększenie płac urzęd- 
niczych i t. d. 

Opinia zagraniczna, choćby nawet zasadniczo 
zdawała sobie sprawę z pewnych wschodnich 
pierwiastków w naszej sytuacji obecnej, mimowoli 
stosuje zachodnio - europejską miarkę: Sądzi ona 
zapewne, iż dzienniki popierające rząd, wyrażają 
nieoficjalnie, zamierzenia i opinie tego rządu. 

W tym więc wypaku — opinia Ameryki i Eu- 
ropy mogłaby przypuszczać, iż w kołach rządo- 
wych dojrzewa myśl sięgnięcia nie do dochodów, 
a do majątków obywateli, aby równoważyć bud- 
żet handlowy i zdobyć środki dla budżetu pań- 
stwowego. 

Takie przekonanie nie może być zachętą dła 
kapitałów obcych do lokaty w Polsce. 

Jeżeli gazety „sanacyjne* w Polsce, gazety 
oddane rządowi uważają, iż nie ma innego wyjścia 
z sytuacji, jak powiększenie sumy podatku mająt- 
kowego — to opinia Światowa traktować musi 
ich głosy bardziej na serio. i 

W polemice z nami — pisze swawolny Dyzio 
obozu „sanacyjnego”* — „Głos Prawdy. 

„Przecież obóz endecki nie może wymagać 
od rządu cudów i powinien zrozumieć, że środki 
na utrzymanie państwa winńy dostarczyć klasy 
posiadające + 


D PRASY. 


Więc nowa pogróżka i nowa koncepcja finan- 
sów państwowych. 

Jedynie klasy posiadające mają obowiązek da- 
starczać państwu środków na utrzymanie! 

I to pisze dziennik, o którym utrzymują niektó* 
rzy, iż nie jest zbyt daleki ministrowi skarbu. 

Nie możemy zmienić ani na jotę naszej opinii; 

Antipaństwowe wyskoki prasy „sanącyjneś* 
muszą być ukrócone. 

Kaganiec iest niezbędny. A 


MIEDZY PRZYJACIÓŁMI, 

W „Głosie Prawdy“ (28 b. m.) czyta- 
my: 
Bojowy manifest Centralnego Komitetu Wyko: 
nawczego P. P. S. w części politycznej, bazuje 
się na tezie, brzmiącej lapidarnie a alarmująco: 
„Demokracja jest w niebezpieczeństwie”. Jak wy- 
nika z lakonicznej argumentacji tego twierdzenia, 
niebezpieczeństwo grozi demokracji ze strony 
rządu. Zwracając się do robotników, manifest oś- 
wiadcza: „Dziś Wasza organizacja polityczna, wa 
Sza organizacja zawodowa, SĄ odrzucone Jrz2z 
rząd... na rzecz tych klas społecznych, które zawie 
rały zawsze ugodę z mocarstwami zaborczemi''. 

To jedno. zdanie zawiera więcej nieścisłości i 
jawnych zaprzeczeń prawdzie, niż słów. Istotnie. 
prawda jest, że partie zostały odsunięte od wply- 
wu na politykę i skład rządu. Niętylko P. P. S. 
lecz wszystkie. Marszałek Piłsudski nie podeimo 
wał się przecież z ramienia jakichkolwiek party: 
tworzenia partyjnego gabinetu, Racią przewrote 
było właśnie wyrwanie władzy wykonawczej. 
wyrwanie losów państwa, z orbity partyjnych 
przetargów, których treść i owoce mieliśriy zasz- 
czyt podziwiać i odczuwać na przestrzeni parois 
cia rządów sejmowych. 
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Tragedja złotych zamków na lodzie. 


Wielkość i upadek kondotiera finansów. 


Samobójstwo Jamesa Whites'a. — Fantastyczna karjera. — Od grooma do miljardera. — 


Oibrzymia fortuna i 


w) James Whites, którego tragiczne 
samobóitswo narobiło niedawno tyle wrza 
wy w londyńskiem City, nie był typem 
przeciętnego dorobkiewicza, prześlizgują- 
cego się pomiędzy jednym a drugim pa- 
ragrafem kodeksu karnego. Należał om 
raczej do kategorii współczesnych kondo- 
tierów w wielkim stylu. do rasy piratów 
giełdowych o szerokim geście. 

Historię jego niezwykłego żywota tru- 
dno jest zmieścić w wąskich ramach arty- 
kulu dziennikarskiego, autentyczna bo- 
wiem karjera White'a przypomina raczej 
fantastyczne przygody bohaterów Jacka 
Londona. 

Urodzony w r. 1878-ym w małej mieś- 
cinie Lankshire'u, zarabiał on już, jako 
10-letni wyrostek, rozmosząc telegramy, 
początkowo, potem zaś pełmiąc obowiąz- 
ki grooma w prowincjonalnym cyrku we- 
drowmym, którego stał się w 19-ym roku 
życia, wyłącznym właścicielem. 

Taki był istotny zaczątek jego zawrot- 
nie szybko wzrastającej fortuny. Zna- 
mienmną cechą jego geniuszu handlowego 
była wszechstronność dziafalności. Whi- 
fe. zwany popularnie „Jimmy“ kierował 
z równą łatwością zakładami przemysło- 
wemi, bankami, przedsiębiorstwami ham- 
dlowemi, jak i teatrami, cyrkami, lub na= 
wet meczami bokserskiemi. Słynmym w 
dziejach tego sportu było zorganizowane 
przez niego spotkanie pomiędzy wszech- 
światowym czempionem murzyńskim Jac- 
kiem Johmsonem, a jego zwycięzcą W. 
Meyerefn... pastorem szwedzkim. Nastę- 
paie. lubując się w hazardzie, stawiał on 
nieraz na kartę dziesiątki tysięcy funtów 
szterlingów. przegrane i wygrane przyj- 
mował z iednakową flegma., z podziwu 
godnym spokojem, 

„Jestem człowiekiem absolutnie poz- 
bawionym nerwów“ — zwykł był mawiać 
o sobie z niewymuszonym uśmiechem. O 
parwenjuszowskiem pochodzeniu Jim- 
my'ego mówiło prymitywne zamiłowamie 
do jaskrawej okazałości, próżność, której 
schlebiały stosunki z różnego rodzaju zna- 
komitościami, jednorazowe wypłaty ol- 
bnzymich często sum czekami, zawiesza- 
nem) w zastępstwie na ścianach gabime- 


wspólnik. — Tragiczny finał. 


tu... w szczerozłotych, oczywiście ra- 
mach. Dumą napawała go możność wy- 
stawienia przekazu na 8 miljonów funtów 
szterlinzów, które wypłacił księciu Bed- 
ford za całą nabytą od niego dzielnicę w 
Londynie! 

Miewał on dni, kiedy zarabiał krocie 
fumtów w mgmieniu oka. ogółem zaś zdo- 
był swoją energjia, sprytem |... bezwzglę- 
dnością przeszło 150 mili. funtów. choć 
ogłaszano go trzykrotnie bankrutem. Wiel 
ki i szybko zdobyty majątek uczymił go tak 
pewnym siebie, że na odmowę wpuszcze- 
nia go do kasyna z powodu nieodpowied- 
niego stroju, odpowiedział propozycją... 
nabycia całego Monte Carlo!!! . 

Podziwiali go wytrawni gracze giełdo- 
wł, szczwami spekulanci finansowi, tecz 
był to pódziw zabarwiony panicznym stra 
chem i straszną nienawiścią — czyhano 
na niego ze wszystkich stron. Przed 
trzema laty wszczął White największą i 
najbardziej ryzykowną parite — stała się 
też ona przyczyną jego ruiny i Śmierci 
samobójczej, Wpadło mu na myśl kupić 
wszystkie akcie Brytyjskiego Towarzy= 
stwa Naftowego, których ilość wynosi 
4,500,000 sztuk. Była to kombinacja, wy- 
magająca czasu, środków i... dyskrecji, a 
zwłaszcza lojalności ze strony wspólnika, 
niezbędnego dla tak skomplikowanej gry 
na hause. Mackay Edgar. prezes Towa- 
rzystwa Naftowego, okazał się na niesz- 
częście dla White'a. fałszywym przyja- 
cielem į grał za plecami swojego wspólni- 
ka na... baissę. co czymić mógł z tem wię- 
kszem powodzeniem, że znat był wszyst- 
kie plany 1 tajemnice Jimmy'ego. Walka, 
gdzie szanse obu przeciwników od po- 
czątku nie były równe. trwała 3 lata i 
zakończyła się zupełną porażką White'a, 
który mie będąc w stanie przeżyć klęski. 
otrmł się chloroformem w swoim wspa- 
niałym zamku Toxhill, W chwili, gdy 
zamykał on w tak tragiczny sposób swó- 
je rachumki życiowe, w tej samej chwili 
szukał go napróżno delegat londyńskiego 
konsorcjum bankowego. upoważniony do 
zaproponowania mu kredytu w wysoko- 
ści miljona funtów, niezbędnego do wy- 
równania różnicy kursu na giełdzie. Pro- 


wystawne życie. — Propozycja kupna Monte Carlo. — Zdradziecki 


pozycja przyszła zbyt późno — Jimmy u- 
mart, jako bankrut i odwiezfony został na 
cmentarz stosowmie do życzenia, ua zwy- 
ktym chłopskim wozie. 

+0: 


NOWY SPOSÓB FABRYKACJI CUKRU. 


w) We Wiłoszech prowadzone są 0- 
becmie doświadczenia nad nową metodą 
wydobywania cukru z buraków. Różni 
Się ona tem od dotychczasowych sposo- 
bów, że buraki krajane są w plastry i su- 
szone. potem dopiero przygtępuje się do 
ich przeróbki. n 

Zalety tego nowego rodzaju fabrykacjí 
są bardzo wielkie, gdyż: po 1) cukrownie 
będą mogły pracować cały rok, a nie, jek 
dotychczas, tylko 3 miesiące, a po 2) prze 
wóz buraków, które wskutek suszenia, 
tracą do 70 proc. zawartości wody, jest 
znacznie łatwiejszy, i co majważniejsze, 
tańszy. 


25,000 DOLARÓW ZA SZCZURA 

w) Taką sumę, równą nagrodzie, ki 
rą otrzymał Lindbergh za przelot nad 4. 
tlantyłkiem zaofiarował pewien bogacz 
czyż trzeba dodać, że amerykański? — 
szczura syberyjskiego. A 

Działo się to przed kilkimwastu dniam 
na wystawie gryzoniów, urządzonej % 
mieście Chicago. Wspomniany okaz 
wielkości sporego żuka, otrzymał piery. 
szą nagrodę, co zaostrzyło żyłkę kolekcję 
nerską milionera do tego stopnia, że za. 
pragnął om posiąść lilipuciego szczura zą 
wszelką cenę. 

Jeszcze dziwniejszy jest fakt, że szczę: 
śliwy właściciel premiowanego ..syberyj- 


czyka* nie przyjął tak korzystnej prop- 


zycji | sprzedaży odmówi... 
Ach. ci Amerykanfe! 


HANDLOWY BILANS ANGLII. 
w) W londyńskich sferach politycz 


nych i handlowo - przemysłowych pami: 


je zaniepokojenie gospodarczym stanem 
kraju, bilans bowiem handlowy, nie bacząę 
na wszelkie wysiłki. jest w dalszym ciągu 
pasywny, 

Eksport w czerwcn przedstawfa ogól: 
ną wartość 55,081,796 funtów szterlingów, 
wwóz natomiast aż 99,328,250 funtów Szt. 
Tak znaczna różnica może odbić się bar- 


dzo ujemnie na równowadze finansowej 


Anglii. 


OS a E FET AN N NAE E N o ee E E RAE RE STRZ EA SO TEE ZE ER ZZOZ TA 
Ze zjazdu unjonístycznego na Welehradzie. 


Siedzę od lewej ku prawej: Przeździecki, arcy- 


biskup (Polska), Rafael Rodić, arcybiskup białośrodzki, Szeptycki, metropolita 
lwowski. Precan, arcybiskup ołomuniecki, Bauer, arcybiskup zaćrzebski, Aziz Koń, 
biskup syryjsko-chaldejski (Kair), Kociołowski, arcybiskup przemyski i inni stoją. 


Grupa dostojników kościelnych. 


MAURYCY LARRONY (28 


Lwytdącta Niewolnica 


Powieść obyczajowa. 
Przekład Janiny Lasockiej. 


(Dalszy ciąg). 
O TERCE NIERZĄDNICY. 


Ks 
— Cichaj, niecnoto, nic a nic nie wie- 
rzę twym umizgom. 
— Na świętego Mikołaja, patrona me- 
go, ślubuję ci, Terko... 
— Już mi trzykroć zełgałeś: że jestem 
gładka, że mnie miłujesz i że się pobierze- 


— Wszakci to prawda, Terko. 

— Normandzcy chłopcy lubują się we 
wszelakiem oszukaństwie, ty zaś, Miko- 
łaiku, jesteś wiela gorszy od tych, któ- 
rzy plotą dziewkom banialuki, krzywdzą 
je. a potem idą wybierać insze gniazda. 

— Doświadczonaś, Terko.. sarenko 
moja... komuś już to mówiła? 

— Nie powiadaj byle czego, wiesz do- 
brze, jako-że pierwszym jesteś, którego 
mowy słucham. Przyprowadziłeś mi za- 
ginione owce, prosiłeś o całusa w nadgro- 
dę, a ja, głupia, dałam ci go skraść. 

— Wołlej ci było stracić owce? 

— Puść moją rękę, nie chcę abych nas 
podpatrzono razem. 

— Wszakci będziemy stadłem małżeń- 
skiem. 

— Ba, na cóż ty czekasz, Mikołajku? 
Nie miej nadzieji na ślubiny, przede świę- 
tym... Bądź zdrów. 

Terka pobiegła do owiec. 

Zakłopotany Mikołajko czekał na jej 
powrót, aleć odgłos chodaków utonął w 
trawie... Terka była dziewką wielce uro- 
dziwą. poćciwość jei myśli Wadawała 


szczery wyraz oczom, uśmiechała się prze 
,ścipnie. 


Mikołajkowi nie była krzywą, 


choć był wierutnym bałamutem; umizgów 
jego wysłuchiwała jeno dla celów mal- 
żeńskich. 

Mężczyzna, któryby stał się posiada- 
czem Terki, byłby, wiedziała o tem do- 
brze, najszczęśliwszym z ludzi; chciała 
jednak, bych to szczęście stało się pra- 
wem przed Bogiem i ludźmi, nie zaś pode 
krzem tarniny, jak tego pragnął Mikołaj- 


0. 

Mikołajko gryzł palce; zostać tak szpe 
tnie przepędzonym przez najurodziwszą 
w grabstwie dziewuchę,'nie leżało w jego 
zamiarach. Poszedł był o zakład, iż da so- 
bie radę z tą dzikuską, bowiem towarzy- 
sze z karczmy wielce z niego przekpiwali, 
jako-że w ciągu czterech miesięcy nie u- 
ładził zwabić pliszki. 

Zbliżył się podstępnie do Terki, siedzą 
cej na łęgu między owcami. Niebo już się 
było zasnuło wieczornym cieniem, lekki 
wietrzyk igrał na łonie dziewki. Nie od- 
wróciła się, chocia dobrze słyszała cięż- 
kie westchnienia Mikołajka. Tak bardzo 
tedy się markocił ? 

— Serce popękiiąć może od twoich 
weschnień, Mikołajku, — rzekła grucha- 
jąc śmiechem. 

— Żegnaj mi, bezlitosna. 

— Żegnaj? Żegnaj? Wszakci przed 
chwilą nie mówiłeś o tem? Dokąd to i- 
dziesz ? 

— Grabia Monhernonu towarzyszy 
królowi na woinę krzyżową do Egiptu. 
Jutro o świcie ruszam. 

— Cheba pod włos prawisz, nie wspo- 
minałeś mi wszakci nigdy, że masz iść na 
tę wojnę. 

— Pewien nie byłem, tyś mnie znie- 
woliła. 

— Ja, ia? Nie powiadaj. 

Prostota Terki nie wyrachowała ru- 
chu, którym pochwyciła dłoń Mikołajka. 
Uwolnił się, marszcząc brew. 

— Prawdziwie, ty żarty sobie stroisz 
ze mnie, powiadaiąc, jako miłujesz. 

Ja? Kiedyż ci to rzekłam, że cię nie 
miłuję P 


— Niby kramarz targujesz się o każdy 
całus... Co ia tu mam do roboty? W Egip- 
cie łacniej mnie utłuką i posieką na kawał 
ki. 


Mikołajko tchnął w oną wróżbę wyraz 
pewności zupełnej, Terce zdało się natych 
miast jakoby go widziała w onych krajach 
kędy niedowiarki mordują prawych krze- 
ścijan... Zakryła twarz; złe błyski strzeli- 
ły z oczu Mikołajka. 

i — Chodź-że tu, usiądź — stęknęła Ter 
ta. 

Wolej mi zostawić inszym miejsce... 
Wszakci łacno jest pogubić owce. 

Terka podniosła załzawione oczy, 
rzekł ostrym głosem: 

— Jesteś szpetia i nadąsana. 

Terka obtarła pośpiesznie oczy: 

F Pu Skoro odjeżdżasz, przestanę cię nu- 
zić. 

— Czy dasz mi wreszcie tego całusa? 

— Ach, Mikołajku, wiera odmawiam 
ci jednego, abyś mi skradł ich dziesięć. 

Mikołajko usiadł, aleć miasto wyciąg- 
nąć gębę ku dziewczynie, spojrzał na swo 
je chodaki. > 

— Nie najdujesz już nic, cobyś mi 
rzekł? — szepnęła Terka wahająco. 

— Chcesz, abych usiadł, siedzę... 

Terka obejrzała się na wszystkie bo- 
ki; owce tworzyły wokoło niby wielki 
krąg ochronny przed ludzkiem okiem, wie 
czorne cienie kładły się na łęgi mglistym! 
oparami... Pasterka pochyliła się i złożyła 
na licu nadąsanego pocałunek jeden, po- 
tem zaś drugi i trzeci... 

— Widzisz, — szepnęła — widzisz, co 
się nie targuję. A teraz nie chcę, byś od- 
jeżdżał. 

— Grabia już dał mi trzy dukaty i za- 
cny tasak. 

— Rzekniesz mu, jako mnie poślubiasz... 
Jako ja sama przyrzekłam się tobie. 

— Przyrzec, a dotrzymać nie jest jed- 
nem. 

—- Wżdy chciałeś odejść? Łgałeś? Nie 
chciałeś mnie brać? 

— Zostałbym, gdybyś... 


swej pani. 


— Co? 

— Nic. 

Mikołajko ścichł; chwycił dłonie p2- 
sterki i pociągnął ją ku sobie, oblewając 
gorącym oddechem; ramiona Terki, zra- 
zu sztywne, zimiękły... jej oczy, szukaią: 
ce i unikające jednocześnie jego wzroku. 
uznały się wkońcu za pokonane. Tedy po- 
czął mówić gorącemi, urywanemi zdania- 
mi, w których pełno było zaklęć na poć: 
ciwą miłość; coraz to mocniej przygnia- 
tał jej rozedrgane łono. 

— Wiesz wszakci czego chcę, dziew- 
ko ty moja. To mnie zatrzyma tutaj, przy- 
sięgam ci na Krysta Pana, Najświętszą Pa 
nienkę i świętego Mikołaja... Potem bę- 
dziesz prawdziwie moją. niewiastą... Nie 
chcesz? Ano, trudno, jutro ruszam z gra- 
bią... Nie, Terko, nie płacz, udam jeno ja: 
ko odjeżdżam z oddziałami, zaś wedle bo- 
ru Czarnego Barona, skryję się w iako- 
weś krze... za krzyżem. Przyjdź tam, po- 
prosimy grabini, bych pozwoliła na nasze 
ślubiny. Prawdziwie, najmilsza... W przy- 
szłą niedzielę pobłogosławią nas w kapli- 
cy... Chcesz, abych ostał? Chcesz? Po- 
wiedz, jako chcesz. 

Szatka zesunęła się była z Tereczynych 
piersi, lica jej skryły się na ramieniu Mi- 
kołajka... Ów nie dosłyszał nijakiej odpo- 
wiedzi, jeno gorący oddech pasterki pali? 
mu szyję... Terka coraz to ciężej zwisała 
mu na ramieniu. 

Bojąc się, jako spłoszy on powab, Mi- 
kołajko zaprzestał próśb, ręce jego uwię- 
ziły ruchy ofiary. Dusza jego pełna była 
zdrady, doświadczenie wielkie... pociąg- 
nął zasie dziewkę nieszczęsną popod krze 
tarniny... Nie wiedziała nawet kiedy mu 
oddała wianek. 

Terka zapadła w cudny sen; kilka chwil 
zapomnienia stworzyły na tym świecie je- 
dną więcej zgubioną. Skoro się przebudzi- 
ła, na wygniecionej trawie nie było już 
Mikołajka... gwiazdy IŚśniły, niespokojne 
owce rzucały wilgotny oddech w oczy 
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URLOPY. 


Starosta na powiat łódzki p. Aleksy 
Rżewski rozpoczyna z dniem 1 sierpnia 3- 
tygodniowy urlop zdrowotny. W czasie 
nieobecności starosty zastępować go bę- 
dzie dr. Banasz. (i) 


INSPEKCJA POWIATOWYCH POSTE- 
f RUNKÓW POLICJI. 


Wojewódzki komendant policji pań- 
stwowej inspektor Foerster wyjechał na 
inspekcję komend powiatowych i poste- 
runków policji państwowej w powiatach 
konińskim i kolskim. 


LUSTRACJA STAROSTWA BRZEZIŃ- 
SKIEGO. 


Wczoraj wyjechał p. wojewoda Jasz- 
czołt w towarzystwie naczelnika Wydzia 
lu Bezpieczeństwa przy Urzędzie Woje- 
wódzkim p. Bieleckiego na inspekcję sta- 
rostwa w Brzezinach. W czasie pobytu 
w Brzezinach p. wojewoda zwiedził mia- 
sto i urządzenia komunalne, 


WAKUJĄCE POSADY URZĘDNICZE 
W URZĘDZIE WOJEWÓDZKIM. 


W Urzędzie Wojewódzkim w Łodzi 
wakuje kilka posad urzędniczych na sta- 
nowiska I i II kategorii urzędniczej. Kan- 
dydąci, pragnący ubiegać się o te stano- 
wiska, muszą wykazać się dla stanowiska 
I kategorii urzędniczej ukończonemi stud- 
jami uniwersyteckiemi, a na stanowiska II 


---kategorji urzędniczej świadectwem ma- 


turalnem szkoły średniej. 


Na otwarcie sanatorjum 
Kasy Chorych w Tuszynku. 


Przewodniczący Kasy Chorych w Ło- 
dzi i wicedyrektor wyjechali do Warsza- 
wy w celu zaproszenia ministra pracy na 
uroczystość otwarcia sanatorium dla dzie 
ci w Tuszynku. 

P. minister Jurkiewicz oświadczył de- 
legatom, że choć na niedzielę rano ma 
wyznaczoną ważną konferencję, to jednak 
postara się samochodem przybyć wprost 
do Tuszynka w oznaczonym czasie, celem 
wzięcia udziału w uroczystościach. 

Z kolei delegacja udała się do główne- 
go urzędu ubezpieczeń, okręgowego u- 
rzędu ubezpieczeń, ogólno-polskiego zwią 
zku Kas Chorych i warszawskiej Kasy 
Chorych i wszędzie uzyskała zapewnie- 
nie, że przedstawiciele tych  instytucyj 
przybędą na uroczystość łódzkiej Kasy 
Chorych. (b) 


ULGOWE ŚWIADECTWA PRZEMY- 
SŁOWE. 


Władze skarbowe zezwoliły, aby przed 
siębiorstwa sprzedaży kosmetyków i per- 
fumeryj, prowadzone ubocznie w jednym 
pokoju z zakładem fryzjerskim wykupy- 
wały świadectwa przemysłowe Ill-ej kat. 
handl. Ulga ta jednak dotyczy tylko przed 
siębiorstw, które ze sprzedaży tych arty- 
kułów osiągają obrót, nieprzekraczający 
sumy 20.000 zł. rocznie. (u) 


b 


"EGZAMINY UZUPEŁNIAJĄCE DLA 
NAUCZYCIELI. 


Jak się dowiadujemy z kuratorium do 
egzaminów na kursie dła nauczycieli 
szkół powszechnych, które odbędą się w 
dniu 25 sierpnia w gmachu szkoły po- 
wszechnej im. Królowej Jadwigi przy uł- 
ty Cegielnianej 58 nie będą dopuszczeni 
słuchacze kursów wakacyjnych nie ma- 
jący ukończenia kursu początkowego da- 
nej grupy przedmiotów. s 

Zarządzenie to zostało wydane wszy- 
sikim inspektorom szkolnym na terenie 
oliręgu szkolnego łódzkiego na skutek 
piema Ministerstwa W. R, i O. P. z dnia 
2% lipca b. r. (r) 


M 


dziś rzucić okiem wstecz. 
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cze kodak aia in dei 


Katolicka szkoła dziennikarska w Lille. 


Kurs nauki 


Szkołą dziennikarska przy katolickim 
umiwersytecie w Lille, po bogatem w do- 
świadczenia trzyletniem istnieniu, może 
Po zdaniu 
pierwszego końcowego egzaminu wstę- 
puią pierwsi wychowankowie szkoły na 
arene dziennikarską. 

Do Lille przybyli słuchacze nietylko z 
Francji. lecz { z fnnych krajów, by osłąg- 
nąć tam należyte dziennikarskie wylkształ 
cenie. Wielce znamienmym był sąd. jaki 
wydało o instytucie w Lille wielkie ame- 
rykańskie pismo „Editor and Publisher“ 
dnia 19 czerwca r. b. Pisze tam m, in.: 

„Kurs dziennikarstwa podzielony Zo- 
stał na 3 lafta ( bardzo dobrze zorganizo- 
wany i programowo ułożony. Pierwszy 
rok służy na uzupełnienie ogólnego wy- 


trwa 3 lata. 


kształcenia. Drugi przynosi pogłębienie 
i rozszerzenie studjów pierwszego roku. 
Ćwiczenia krytyczne zajmują przytem 
wiele miejsca. Słuchacze opracowują sa- 
modzielnie bieżące zagadnienia, a następ- 
nie ich wypracowania są krytykowane 
najprzód przez kolegów - słuchaczy, na- 
stępnie przez profesora. 

Trzeci rok służy na uzupełnienie prze- 
biegu studjów i na poznanie wszystkiego 
tezo. co ma znaczenie dla współczesnego 
dziennikarstwa, a więc administracji, 0- 
głoszeń i t. p. 

Po przesłuchaniu trzech kursów rocz- 
nych f po zdaniu egzaminu końcowego — 
wydaje uniwersytet słuchaczowi dy- 
plom*. (Adres dyrektora szkoły: 60 bou- 
levard Vauban. Lille. France). . 


Badanie kosztów produkcji w. „Widzewokiej Mamnfakfune 


Prace kolegjum włókienniczego komisji ankietowej. 


Kolegium włókiennicze Komisji Ankie- 
towej, w składzie dr. Giebartowskiego. 
inż. Rumpia į p. Łukasiewicza oraz prof. 
Państw, Szkoły Włók. Pasierbińskiego w 
charakterze rzeczoznawcy. rozpoczęło 
swe prace w „Wfdzewskiej Mamufaktu- 


Kolerium włókiennicze stara się zba- 
dać możliwie szczegółowo przy udziale 
przedstawicieli technicznych ji fachowców 
z ramienfa firmy koszty własne produkcji, 
ustalić gatunkową wage poszczególnych 
pozycyi w tych kosztach własnych oraz 
zbadać ewentualne możliwości obniżenia 
niektórych z tych pozycyi. 

rejbliższych dniach przedstawicie- 
le kolegium włókienniczego przy udziale 
dyr. Poństw. Szkoły Wiłókien, Trojanow- 


skiego odbędą szereg konierencyi infor- 
macyinych z przedstawicielami najwięk- 
szych banków łódzkich. które oria wW 
stosunkach z przedsiębiorstwami przemy- 
słu włókienniczego, . reprezentantami 
zrzeszeń kupieckich f zawodowych. 
ten sposób komisja dąży do uzyskania 
możliwie najobszermieiszego, wszech- 
stronnego i naielebszego sprecyzowania 
celu badań swych nad przemysłem włó- 
kiermiczym. Badania te na terenie Łodzi 
potrwają przez sierpień i część wrze- 
śnia, poczem zbadany zostanie przemysł 
dziany okregu łódzkiego, nastepnie zaś 
produkcja Bielska í Białegostoku. 

Prace komisii nad przemysłem włó- 
kienniczym zakończone zostaną w paź- 
dzierniku. (e) 


O sanację handlu tytuniowego. 


- Prowizja dla 


Hurtownicy i detaliczni sprzedawcy 
tytuniowi wystąpili do władz o podniesie- 
nie im prowizji, twierdząc, że sklepy mo- 
nopołowe czynią fm bardzo poważną kon- 
kirencję. 

Żądania te naogół nie posfadają uzasad 
nienia. jeżeli się zważy. że w Austrii. w 
Czechach. Jugosławii. Francji monopole 
tytuniowe mają własne sklepy monopolo- 
we., w fnmych zaś krajach sklepy mono- 
połowe istnieją w znacznie większej ilo- 
ści. niż u nas. 

Co do prowizji, to prowizja ta jest w 
Polsce najwyższą, wynosf bowiem 12 %. 
gdy np. we Włoszech wynosi zaledwie 
6 proc., w innych krajach 7 do 10 proc. 

Jak się dowiadujemy, odnośne wła- 
dze, biorąc pod uwagę ten stam rzeczy. 


sprzedawców. 


tie przychylają się do żądań hurtowni- 
ków i prywatnych sprzedawców w spra- 
wie podwyżki prowizii., — 

Z drugiej. strony jednak stwierdzono, 
że imwalidzi i drobni sprzedawcy tytumio- 
wi pracują w warunkach  anormalmych, 
Częstokroć są oni całkowicie ugałeżnieni 
od hurtowników i pośledniejszego gatun- 
ku kapitalistów, którzy nabyli od nich kon 
cesije na sprzedaż wyrobów tytimiowych. 
tak. żę sprzedawcy są właściwie niejako 
na nensif u faktycznych posiadaczy kon- 
cesyi, 

Jak się dowiadujemy, ten anormalny 
stan rzeczy będzie zbadany przez komí- 
sie wyłonioną z ministerstwa skarbu i 
monopolu tytuniowego. 


witaja zatarg z robnfnikan szatami, 


Magistrat m. Łodzi udzielił podwyżkę płac od 8 
do 17 proc. 


Wczoraj odbyła sie w Magistracie w 
Łodzi ostateczna konferencia w sprawie 
żądań robotników sezonowych. A 

Przedsławicicie związków  zawodo- 
wych oświadczyli. że nie zgadzają się na 
proponowane przez Magistrat 10 proc. 
podwyżki. nonieważ rzad również ma 
dać wzediiikom podwyżkę w ramach 25 
proc. a Magistrat; który traktuje robotni- 
ków sezonowych pod względem podwyż- 
ki marówni z urzędnikami miejskimi wi- 
nien robotnikom tym przymać tę samą 
podwyżkę. 

W odpowiedzi przedstawiciele Magi- 
stratu oświadczyli, żę Magistrat po do- 
kładnem omówieniu tej sprawv postano- 
wit podwyższyć dzienne zarobki robotni- 
kom sezonowym o 1 zł., co wyniesie dla 
brukarza 8 proc. podwyżki. dla ubijacza 
— 12 proc. i dla robotnika zwykłego 17 


proc przyczem podwyżka liczyłaby się 
od poniedziałku 25 b. m. 

Na prebozycię tę przedstawiciele Zw. 
Chrz. i NPR lewicy zgodzili się, gdy jed- 
nak pozostałe zwiazki zgłosiły swe za- 
strzeżenie, wszystkie związki po krótkiej 
naradzie upoważniły delegata swego do 
złożenia oświadczemia, w myśl którego 
związki przyjmują proponowaną przez 
Magistrat podwyżkę. pozostawiają sobie 
wolną rękę do wystawienia dalszych żą- 
dań po przyznaniu przez rząd podwyżki 
urzędnikom państwowym j w tej samej 
wysokości, jak rówmież i terminie. 

Następnie poruszono sprawę rzemie- 
ślników í pracowników biurowych na ro- 
botach sezonowych, lecz w sprawie tej 
odbędzie sie jeszcze dziś powtórna kon- 
ferericja w Magistracie. (b) 
20: 


Strażackie pogotowie ratunkowe w Łodzi. 


Wspaniała perfekcja 
Centralnych Warsztatów Samochodowych Ł. S. O. O. 


Nie każdy z łodzian wie zapewne. że 
te piękne autowozy strażackie, Iśniące 
czerwonym i zielonym lakierem oraz zlo- 
tem mosiężnych swych cześci. które na 
Sygnał alarmowy Śpieszą na miejscę po- 
żaru, budząc zachwyt przechodniów — 
wykonane zostały w całości wie własnych 


warsztatach samochodowych Łódzkiej 
Straży Ogniowej Ochotniczej. Pod tym 
wzelędem straż łódzka dała piękny przy- 
kład samowystarczalności. FMasłem jej 
było: mie kupować mic zagranicą, wszy- 
stko robić własnemi siłami. 

W. dniu omegdajszymm mieliśmy moż- 


Stowarz. Kup. -Przemysł. 
Chrz. a Targi Wschodnie. 


Stowarzyszenie Kup. - Przemiysłow- 
ców Chrześcijan otrzymało list od prezy= 
dium Izby Handlowo - Przemysłowej z 
prośbą o zachęcenie swych członków do 
wzięcia udziału w Targach Wschodnich 
w charakterze wystawców. 


Przy Izbie Handlowo - Przemysłowei 
został zawiązany Komitet Obywatelski 
dla popierania Targów Wschodnich we 
Lwowie. 

Celem Komitetu jest zacieśnienie współ 
pracy między sferami gospodarczemi a 
Targami Wschodniemi oraz obndzenie za- 
interesowania u sfer przemysłowych, ja- 
ko wystawców i u sfery kupieckiej jako 
nabywców. Zgłoszenie wystawców przyj 
muje zarząd Targów, Lwów, ulica Jagiel- 
lońska nr. 1. (u) 


PRZEDSTAWICIELE PRAC. UMYSŁ. 
W FUNDUSZU BEZROBOCIA. 


Zarząd Funduszu Bezrobocia otrzymał 
zawiadomienie, iż zarząd główny Fundu- 
szu postanowił powołać do zarządów 0b- 
wodowych i obwodowych komisyj odwo- 
ławczych przedstawicieli organizacyj pra 
cowników umysłowych. Następnie poza 
przedłużeniem okresu zasiłków do 17 ty- 
godni, uchwalono po raz pierwszy prze- 
dłużyć okres zasiłków dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych do 26 tygodni. 

Wkońcu postanowiono zwrócić się do 
p. ministra pracy z wnioskiem o wypłaca- 
nie zapomóg z państwowej akcji doraźnej 
bezrcbotnym pracownikom umysłowvim 
na nowej podstawie. (b) 


ZASTÓJ NA RYNKU KOLONJALNYM. 


Na łódzkim rynku towarów kolonial- 
nych panuje zastój. Popyt jest mały, albo- 
wiem większość odbiorców lepszych ča- 
tunków towarów przebywa na wsi. Jak 
zwykle co roku większy ruch panował 
przed letniemi wyjazdami. Pozostali w 
mieście ograniczają swe wydatki do mi- 
nimuni, zmuszeni do tego wydatkami 
związanemi z przebywaniem rodziny na 
wsi. Płatność pogorszyła się, albowiem w 
sklepach spożywczych pantje mniejszy 
ruch niż w roku zeszłym o tej porze. (e) 


„DZIENNIK ZARZĄDU M. ŁODZI. 


Wyszedł z druku Nr. 30 (405) „Dzien- 
nik Zarządu m. Łodzi“ następującej tre- 
ści: 

V-ty Zjazd Higienistów Polskich o spra 
wa mieszkaniowa Sprawozdanie Urzędu 
Weterynaryjnego za m. czerwiec 1927 T.. 
Ruch służbowy pracowników zarządu m. 
Łodzi w czerwcu 1927 r. Sprawozdanie 
rachunkowe zarządu m. Łodzi za m. maj 
1927 r. Kronika miejska. Z życia miast 
polskich. Ogłoszenia. 


TEE SSECY TY WERE LIT 20 TTP E O FZZ OTECIY 


ność widzenia warsztatów  samochodo* 
wych strażackich. Mieszczą się one w 
obszernym budynku przy ul. Sienkiewicza 
54. Składają się z dwu wielkich sal mon- 
tażowych, gdzie zwykle montuje się i od- 
nawia kilkanaście aut jednocześnie, z to- 
kanni, zaopatrzonej w najnowsze maszy- 
ny, dwóch magazynów, części precyzyj- 
nych oraź kuźni. Pozatem przy warf- 
sztatach samochodowych prowadzone są 
warsztaty stolarskie i rymarskie La- 
kiermia mieści się przy I oddziale ną ul. 
Konstantynowskiej. Ogółem  zatrudnfo- 
nych jest w- warsztatach z górą 42 ludzi 
pod fachowem kierownictwem p. Schmid- 
ta ze Szwajcarii, 

Ostatnio w warsztatach Straży 0g- 
niowej wykonano: 30 chłodnic całkowicie 
metalowych. Zmontowana również zo- 
stała karetka pogotowia ratunkowego 
Straży Ogniowej. która w razie potrzeby 
będzie Śśpieszyła na miejsce wypadku po- 
żaru. Pod względem urządzenia wew- 
nętrzeiego przewyższa ona wszystkie do- 
tychczas istniejące karetki pogotowfa ra- 
tunkowego w Łodzi, stanowiąc ostatni 
wyraz techniki. 

Karetka ta odciąży znakomicie pogo- 
towie ratunkowe miejskie j Kasy Chorych 
w razie nieszczęśliwych wypadków pod- 
czas pożaru. Również dwie karetki po- 
gotowia ratumkowego miejskiego. które 
wprowadzone zostały na miejsce karetel 
konnych, wykonane zostały w warszią- 
tach Ł.5.0.0. 

W warsztatach tych również montowa 
ne są aufowozy pożamicze dla Straży 
Ogniowych miast prowincjonalnych wo: 
jewództwa łódzkiego. (r) { 


an 
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Blankiety wekslowe. 


Urząd stemplowy wobec częstych nie- 
porozumień wyjaśnia, iż obecnie znajduje 
się w obiegu 26 kategoryj blankietów wek 
slowych wartości od 10 gr. do 60 złotych. 

Wyrazy „z terminem trzymiesięcznym“ 
umieszczone na blankietach (na lewym 
brzegu) są obecnie bez znaczenia, gdyż 
w myśl obowiązującej ustawy o opłatach 
stemplowych (z dnia 1 lipca 1926 roku) 
termin płatności wekslu nie ma wpływu 
na wysokość opłaty stemplowej. 

Blankiety wekslowe wartości 10, 40, 50 
i 70 gr. oraz 1 zł. nie odpowiadające staw 
kom przewidzianym w ustawie o opłatach 
stemplowych, mogą być używane po u- 
zupełnieniu wartości blankietu do wyso- 
kości jednej ze stawek obowiązujących. 

Blankiet 20-groszowy może służyć o- 
beenie do wystawienia weksli na sumę 
nie przekraczającą 60 złotych, a blankiety 
30 groszowe do 100 złotych. 

Szemat unowy wekslowej — tekst — 
jest obecnie uproszczony. (b) 


Czytelnictwo wśród mło- 
dzieży. 


Według danych cyfrowych Wydziału 
Oświaty i Kultury działalność Miejskich 
Wypożyczalń dla dzieci, młodzieży, w cią 
gu czerwca r. b, przedstawiała się nastę- 
pująco: 

W okresie sprawozdawczym ogółem 
z 5 wypożyczalń korzystało 13.459 dziat- 
wy, w tem 6,812 chłopców i 6.647 dziewz 
cząt. Prócz tego ze świetlic korzystało 
1.246 dziatwy (482 chłopców i 764 dziew- 
cząt. 

Czytelnicy ci w okresie sprawozdaw= 

czym ogółem korzystali z 19.761 książek. 
Poczytność poszczególnych działów 
przedstawiała się następująco: bajki, po- 
wiastki, legendy i czytanki dla dzieci do 
lat 10-ciu — 4.604, powieści obyczajowe 
— 4311, powieści historyczne — 4.251, 
przygody, podróże i opisy z fabuły — 
3.458, przyroda i matematyka — 841, ge- 
ografja — 414, historia — 429, życiorysy 
— 244, literatura — 592, sztuka i sport — 
76, nauki społeczne — 23, religja — 43, ję- 
zykoznawstwo—2, nauki stosowane—40, 
różne — 39, czasopisma — 394. 
„W porównaniu z ubiegłym miesiącem 
(majem) frekwencja czytających zmniej- 
szyła się o 4.093 dzieci, w tem 2.017 chłop 
ców, 2.076 dziewcząt. 


URODZAJ OWOCÓW. 


Tegoroczny urodzaj owoców pod Ło- 
oraz w dalszych ośrodkach woje- 
wództwa łódzkiego, położonych niżej, wy 
padnie niezbyt pomyślnie, gdyż w wielu 
miejscowościach szkodniki zniszczyły za- 
wiązki owoców, a i deszcze wyrządziły 
poważniejsze szkody. Dobrze zapowiada 
się narazie urodzaj gruszek. (e) 


WYCIECZKA UCZESTNIKÓW KONGRE 
SU CHEMICZNEGO W ŁODZI. 


W dniu 8 września przybywają do Ło- 
zi na zaproszenie łódzkich organizacyj 
gospodarczych uczestnicy odbywające- 
go się w tym czasie w Warszawie mię- 
'dzynarodowego kongresu chemicznego. 
Uczestnicy kongresu tego zabawią w Ło- 
dzi jeden dzień i podejmowani będą przez 
związki przemysłu włókienniczego oraz 
Stowarzyszenie Techników. Wycieczka 
ta zwiedzi szereg większych fabryk prze- 
mysłu włókienniczego w Łodzi i Pabja- 
nicach oraz przedsiębiorstwa „ Przemysł 
Chemiczny* w Zgierzu. Podczas pobytu 
uczestników kongresu w Łodzi wydany 
zostanie bankiet z udziałem przedstawi- 
cieli ster urzędowych. le) 


Ograniczenia przywozowe 


W związku z ostatniemi zarządzenia- 
mi w sprawie ograniczeń przywozowych 
przedstawiciele kupiectwa łódzkiego w 


‘centralnej komisji przywozowej po powro 


cie z Warszawy, zakomunikowali, że 
przy udzielaniu pozwoleń przywozu nie 
będzie brany pod uwagę fakt uprzedniego 
sprowadzenia towaru. Ograniczenia przy- 
wozowe trwają dostatecznie długo, by 
były dokładnie znane wszystkim importe- 
rom, winni więc oni wiedzieć, że towar 
należy sprowadzać po uzyskaniu pozwo- 
lenia. Sprowadzenie jak równieź opłace- 
nie tewariu przed uzyskaniem pozwolenia 
stanow: ryzyko indywidualne importera 
i nie może być traktowane jako motyw 
popierający podanie — przeciwnie, ozna- 
cza to chęć postawienia powołanych or- 
sanów przed faktem dokonanym, co nale- 
ży uważać za krok nielojalny. 


Gigantyczne dzieło meljoracji 
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Osuszenie blot i bagien Polesia 
kosztować będzie 420 mili. zł. i wyzwoli 1 i pół miljona hektarów ziemi. 


Komisja doradcza i techniczna . dróg 


komunikacyjnych i tranzytu przy Lidze 


Narodów opracowała i złożyła do dyspo- 
zycji rządu Rzeczypospolitej szkic pro- 
jektu o osuszeniu bagien poleskich. Po- 
dajemy więc w streszczeniu główne wy- 
tyczne i szczegóły projektu. 

Ofbrzymie przestrzenie Polesia w gra- 
nicach Polski zajęte przez bagna, błota 
i torfowiska sięgają 1,676,000 hektarów, 
t i. wynoszą 40 proc. całej powierzchni 
Polesia. Obszary te mogłyby wyżywić 
liczną ludność, gdyby się stały podatne 
do celów uprawy rolnej. Miałoby to wiel 
kie znaczenie przy tak wielkiej ich prze- 
strzeni ze względu na rosnącą szybko li- 
czbę ludności w Polsce i na odczuwany 
brak ziemi zdatnej do uprawy. Obecnie 
zaludnienie Polesia jest b. rzadkie į wy- 
nosi zaledwie 21 mieszkańców na kilo- 
metr kwadratówy. Polesie mogłoby na- 
tomiast wyżywić kilkakrotnie większą 
masę ludności w razie osirszenia błot, ba- 
gien, odprowadzenia nadmiaru wód, zdre- 
nowania gruntów. W tem sposób nadmiar 
ludności rolniczej z innych dzielnic kraju 
mógłby być z pożytkiem skierowany do 
Polesia, gdzie na osuszonych obszarach 
zakwitłaby kultura rolna, a miejsce torfo- 
bę i bagien zajęłyby póla uprawne i 
ąki. 

Pierwsze próby osuszenia Polesia da- 
tują się z wieku 17-go i 18-g0, czynił ie 
rząd molski. przeprowadzając kanały. W 
r. 1874 podiął rząd rosyiski tę samą pró- 
bę w części wschodniej Polesia, która 
znajduje się dzisiaj na terytorium ZSSR. 


morem 


50 gr. od tomu. 


WARSZAWA 
Okólnik Sa. 


Zamówienia ważne są tylko dla ku- 
ponów otrzymanych w ciągu 10 dni. 


Cyfry ż r. 1912 i 1915, odnoszące się 
do terenów zdrenowamych wskazują zna- 
czne zwiększenie się dochodów z mająt- 
ków zmeljorowadych. Tak więc gdy ten 
sam majątek dawał w r. 1908-ym 3 rb. 
dochodu z hektara, w r. 1912 przymiósł 20 
rb. dochodu z hektara; w innej posiadło- 
ścf osiągnięto 909 rb. ogólnego dochodu 
za r. 1910 a 3.013 rb. za 1912 r. po prze- 
prowadzonem drenowaninu obszarów. 

Przeciętnie dochodowość majątków 
drenowanych na Polesiu wzrastała dwu i 
trzyłerośmie, Już więc te przykłady z 
czasów rosyjskich wskazują naocznie w 
iak wielkim stopniu mogłaby się podnieść 
kultura ogólna obszarów zupełnie dotąd 
zaniedbanych i jakie korzyści odniosłoby 
w razie podjęcia przeprowadzenia wiel- 
kich robót przy osuszeniu błot i bagien za- 
równo państwo jak í ogół ludności rolni- 
czej. 

Przedsięwzięcie tak wielkie możliwe 
jest pod wzgledem technicznym zdaniem 
kompetentnych fachowców przy wyzy- 
skamin Prypeci i Dniepru jako koryt od- 
prowadzających nadmiar wód oraz przez 
wybndowamie sieci kanałów. 

Ze strony finansowej osuszenie blot 
poleskich wymagałoby nakładu 420 miljo- 
nów zł. ogółem, co pozwoliłoby uzyskać 
1 i pół miljona hektarów ziemi zdatnej do 
uprawy: z tej zaś ilości 1.200.000 hektarów 
osuszonych już zwróciłoby koszty prac 
ozólnvch, tak, iż pozostałe 300.000 hekta- 
rów dałoby czysty zysk. 

Orsamizącia prac nadsosuszeniem Po- 
lesia jest przedsięwzięciem tak wielk:em, 
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Dnia 1 września ukaże się nasze wielkie wydanie dzieł Karola Dickensa. Uprzystępnienie tych dzieł 
najszerszym kołom czytelników jest życzeniem wydawcy dlatego też postanowiliśmy rozdać większą ilość 
egzemplarzy za darmo, Każdy czytelnik niniejszego pisma, który w ciągu 10 dni nadeśle pod naszym adresem 
niżej załączony kupon, po wypełnieniu go, otrzyma bezpłatnie pełne wydanie 


DZIEŁ KAROLA DICKENSA 


w 24 tomach, zawierających 4,000 do 4.500 stron szczelnie zadrukowanych. Powieści wydane są bez skrótów 

w przeciwieństwie do innych małowartościowych wydań. 

Dickens jest najwybitniejszym powieściopisarzem i znać jego utwory, to znaczy kochać go, a po- 

siadać jego dzieła, to mieć przy sobie stale dobrego i wiernego przyjaciela, który swym niezrównanym hu- 
i swą świetną znajomością duszy ludzkiej, jest w stanie zawsze nam pomóc i rozweselić nas. 

Dzieła te ukazują się pięknie drukowane w zwykłym formacie książkowym. Wysyłkę uskutecznia 

się w kolejności zgłoszeń, jedynie opakowanie i koszta reklamy wymagają zwrotu kosztów w wysokości 


Następujące dzieła wysyłamy bezpłatnie: 
Klub Pickwicka, Mała Dorrit, Dawid Copperfield, Opowieść o dwóch 
miastach, Ciężkie czasy, Oliver Twist, Mikołaj Nickleby, Dzwony 

= Sylwestrowe, Opowieść o duchach, Walka życia i t. p. 


Nr. 118. 


(Pieniędzy wysyłać nie należy). 


Wydawnictwo Gutenberga 


Imię i nazwisko: 
Miejscowość: 


Stacja pocztowa: 


near” 


KUPON. 
Niżej podpisany tyczy sobie otrzymać bezpłatnie dzieła Karola Dickensa, 


iż nie mogą się jej podjąć osoby i pra 

siębiorstwa prywatne, z drugiej zaś stę 

cy mie jest wskazanem, aby cały ciężę 

tych prac spadł na barki państwa. Naik 

pszym przeto wydaje się system pw 

działu prac między państwo a osoby, jg 

stytucje prywatne i społeczne, przyczep 
państwu przypada rola opracowania pią 
nu ogólnego robót pod względem techn 
cznym, rolniczym, gospodarczym. zorga 
nfzowanie akcji pożyczkowej i kredyję 
wej oraz wykonanie pewnej części rob 
technicznych, dotyczących koryta i rem 
lacji rzek oraz kanałów pierwszej kate= 
gorii. Osoby prywatne, przedsiębior 
stwa, instytucje, gminy wypełniają natę 

miast prace, dotyczące robót o znaczeniy 
lokalnern. 


Wybory do Kasy Chorych 
wstrzymane. 


Rozporządzeniem Prezydenta Rzeczy: 
pospolitej z dnia 4 czerwca okres kaden 
cii Kas Chorych przewidziany w art. 62 
Ustawy z dnia 19 maja 1920 roku o obo: 
wiązkowem ubezpieczerin na wypade 
choroby został przedłużony do dnia 31 gry 
dnia 1928 roku w tych kasach, w których 
okres powyższy upływa przed terminem 
Wobec powyższego rozporządzenia dos 
tyczącego wszystkich Kas Chorych, któ: 
rych kadencja była na ukończeniu — pras 
ce przygotowawcze do wyboru rady Ka: 
sy Chorych m. Łodzi zostały przez za 
rząd Kasy zawieszone. (r 
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Nr, 200 


Komitety rodzicielskie 
przy szkołach średnich. 


Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
w porozumieniu z Ministerstwem Wyz- 
nań Religijnych i Oświecenia - Publiczne- 
go wydało zarządzenie, że przy większo- 
ści szkół średnich ogólnokształcących za- 
równo państwowych jak i prywatnych 
istniejące Komitety Rodzicielskie, mają za 
zadanie utrzymywać łączność między 
grońem nauczycielskiem, a rodzicami, do- 
pomagać szkole w wychowaniu młodzie- 
ży i opiekować się nią, zwłaszcza poza 
szkołą. ) 

W szczególności Komitety popierają 
zabiegi szkoły nad wychowaniem fizy- 
cznem młodzieży, starają się o fundusze 
na cele leczenia młodzieży (wysyłanie do 
uzdrowisk, na kolonje wakacyjne, Wwy- 
cieczki itp.) i roztaczają nad młodzieżą o- 
piekę moralną pozaszkolną. 

Poszczególne Komitety tworzą dla sie 
bie statut i legalizują go u władz odnoś- 
nych. (u) 


Zwrot dokumentów repa- 
trjanckich. 


Jak wiadomo na stacjach kontrolnych, 
które się znajdowały w różnych punktach 
na pograniczu wschodniem Polski odbie- 
rano od powracających z Rosji repatrjan- 
tów różne dokumenty. 

Archiwa tych stacyj kontrolnych znaj- 
dują się dotychczas w takim stanie, że nie 
sposób odnaleźć żadnego potrzebnego do- 
kumentu. To też niejeden repatrjant z po 
wodu niemożności odzyskania zabranego 
dokumentu nie może dotychczas załatwić 
formalności, związanych z ustaleniem o- 
bywatelstwa. Celem umożliwienia zain- 


. teresowanym osobom otrzymanie wymie 


ws 


nionych dokumentów-poszczególne staro- 
stwa na terenie, których znajdowała się 
stacja kontrolna przystąpiły obecnie do 
segregacji archiwów stacyjnych. W 
pierwszym rzędzie uporządkowane Z0- 
staną archiwa stacyi kontrolnych w Stołp 
cach, Dorohusku i Równem. 

Osoby, które chcą otrzymać z powro- 
tem zabrane im dokumenty na stacjach 
kontrolnych, winny zwracać się do odnoś 
nych starostw (w Łodzi, Komisarjatu Rzą 
du) z podaniami. 


== W podaniach należy podać dokładne 


miejsce przejścia granicy, nazwę stacji 
kontrolnej, kiedy przejazd z Rosji nastą- 
pił i o jakie dokumenty chodzi. (u) 


BURMISTRZ PRUSZKOWA MIANOWA 

NY PRZEZ WŁADZE NADZORCZE. 

Władze nadzorcze w osobie przewod- 
niczącego wydziału powiatowego p. sta- 
rosty warszawskiego zamianowały, na 
podstawie art. 44 dekrtu o samorządzie 
miejskim i art. 51 dekrtu o tymczasowej 
ordynacji dla sejmików powiatowych, do 
tychczasowego burmistrza m. Pruszko- 
wa, Józefa Cicheckiego, burmistrzem te- 
go miasta na okres 1 roku. 

Zarządzenie powyższe wydane zosta- 
ło z powodu niemożliwości dokonania te- 


go wyboru przez radę miejską, wybraną. 


12 ub. m. Jednocześnie wydano polece- 
mie, aby rada miejska dokonała wyborów 
wice-burmistrza i ławników. 


Że szkoły nauk polity- 
cznych. 


Sekretarjat Szkoły Nauk Politycznych 
hie będąc w możności odpowiadać na 
wszystkie skierowane doń zapytania, po- 
daje do wiadomości zainteresowanych, 
że do szkoły zasadniczo przyjmuje się na 
podstawie świadectwa dojrzałości. Bez 
tego świadectwa można być przyjętym 
tylko na roczny kurs przygotowawczy. 
Podania o przyjęcie do szkoły przyjmo- 
wane będą tylko w ciągu miesiąca wrześ- 
nia. 

Szczegółowe informacje, dotyczące 
warunków przyjęcia oraz samych stu- 
djów, jak również program wykładów na 
wszystkich czterech wydziałach szkoły, 
zawarte są w roczniku szkoły (XI), któ- 
ry ukazał się w druku i jest do nabycia w 
księgarniach oraz w szkole u portjera. 


RÓŻNOBARWNOŚĆ STRZAŁEK SA- 
MOCHODOWYCH. 


W dniach ostatnich przy samochodach 
'kursujących po mieście dało się zauważyć 
nowe strzałki wskazujące kierunek jazdy. 
Strzałki te są obecnie koloru ceglastego, 
pomarańczowego, białego, a w szczegól- 
ności niebieskiego, prócz-dawnych kolo- 


rów czerwonych i zielonych. 


«_ 


_ „KURIER ŁÓDZKI”. — Piatek 29 lipca 1927 roku, 


Zjazd naczelnych lekarzy szpitalnych w Łodzi. 


Tematem obrad będzie probiem lecznictwa. 


W początkach kwietnia 1928 roku sta- 
raniem Wydziału Zdrowotności Publicz- 
nej ma się odbyć w Łodzi pierwszy zjazd 
naczelnych lekarzy szpitali państwowych 
komunalnych i społecznych. 

Zjazd poświęcony będzie następują- 
cym-sprawom: 1) leczenie umysłowo - 
chorych, 2) rozbudowa szpitalnictwa dla 
umysłowo - chorych, chorych na gruźlicę, 


weneryków oraz dla dzieci niewidomych 
i głuchoniemych, 3) sprawa ustawy szpi- 
talmej, 4) sprawa ustawy o opiece spo- 
łecznej oraz wolne wnioski. 

Bliższych informacyj udziela inspektor 
szpitalnictwa miejskiego, dr. Ed. Mitel- 
staedt, względnie Oddział Szpitalnictwa 
Wydziału Zdrowotności Publicznej. 
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Konieczność rozbudowy szpitainictwa w Łodzi. 
Wymogi olbrzymich potrzeb miasta. 


Jak już donieśliśmy, w najbliższym 
czasie ma być podjęta budowa wielkiego 
Szpitala miejskiego na 2 tysiące łóżek. 
Budowa ta pozostaje w związku z olbrzy 
miemi potrzebami szpitalnictwa w Łodzi. 
Miasto posiada obecnie 7 szpitali: 

Szpital św. Józefa (chirurgiczny)—150 
lóżek, św. Aleksandra (weneryczny) —80 
łóżek, Marit Magdaleny (dla prostyt. — 
80 łóżek. w Radogoszczu (zakaźny) — 
150 łóżek. tamże wewnetrzny — 200 fő- 
żek, w Chojnach (dla lekko-gruźl.) — 80 
łóżek, zapasowy — 30, sanatorjum w Ła- 
aiewmikach (dla gruźl.) — 40 łóżek. Ozó 
łem 810 łóżek. 


Pozatem miasto postada w szpitalach 
społecznych mastępującą ilość łóżek za- 
kontraktowanych: 'w Kochanówce (dla u- 
mysłowo-chorych) — 250 łóżek, w Koc- 
borowie i in. — 220 łóżek, w Anny*Ma- 
rji (dla dzieci) — 70 łóżek, w zakładzie 
położniczym — 40 łóżek, w szpitalu im. 


"Poznańskich (wewn. í chirurg.) — 40 łó- 


żek. Ogółem 620 łóżek. - 
Jak widzimy. ogółem jest łóżek 1430. 
Do 10 paździemika 1914 r. miasto 
Łódź rozporządzało własnemi 40 łóżkami, 
dia chorych zakaźnych, a wydatki na zdro 
woftność na 1 mieszkańca wynosiły wów 
czas 3,2 kopiejki. (e) 


Dodatnie skutki obniżenia opłat radiowych. 


Rejestracja nowych abonentów 4-ro krotnie wzrosła. 


Z dniem 22 b. m. weszło w życie rozpo- 
rządzenie Ministerstwa Poczt i Telegra- 
tów obniżające do 1 zł. opłaty rejestracyi- 
ne, wnoszone do kas pocztowych przez 
noworejestrujących się radioamatorów. 

Według obserwacyj dotychczasowych 
rejestracja nowych abonentów wzrosła 
prawie czterokrotnie od chwili kiedy 9- 
płaty kancelaryjne wynoszące dotych- 
czas 8.30 gr. zostały tak poważnie obni- 
żone. 

Obniżenie rejestracyjnych opłat radio- 
wych oraz eneregiczne Środki przedsię- 
wzięte przez władze kontrolne, spowodu- 
ją niewątpliwie poważne zmniejszenie się 


radjoamatorów korzystających dotych- 
czas bezprawnie z odbiorników radjo- 
wych. Pozatem ten słuszny i pożyteczny 
krok władz skarbowych i pocztowych 
wpłynie na zwiększenie się dość zresztą 
skromnej, jak na Polskę, liczbę radjosłu- 
chaczy, z których wielu częstokroć uchy- 
lało się od korzystania z dobrodziejstw ra 
dja nie mogąc uiścić wysokich opłat reje- 
stracyjnych. 

Należy podkreślić, iż miesięczne abo- 
namentowe opłaty za korzystanie z radjo- 
odbiorników pozostają takie same jak do- 
tychczas. 


Dziś za pieniądze, jutro darmo. 
Krwawa walka o kredyt w sklepiku. 


Przy ulicy Brzezińskiej 23 zamieszkuje 
Genorowicz, posiadający w tym domu 
sklep z nablałem, 

O dłuższego czasu G. jest w stosum- 
kach handlowych z odbforcami masła, za- 
mieszkałymi na tejże ulicy. Ostatnio nie- 
którzy z nich zostali mu winni większe 
sumy i wskutek tego, że wszelkie domaga 
nie się o oddanie mu należności nie odnio- 
sły skutku, postanowił zerwać z nimi 
dalsze stosunki handlowe. 

Onegdai o godzinie 3 po południu — 
dwóch dłużników przybyło do sklepu w 
chwił: gdy oprócz małej córki Genorowi- 
cza mikogo w sklepie nie było. Dziew- 
czynka, chcąc pozbyć sie niepowołanych 
kupców. ma żądanie dania im masła na 
dalszy kredyt, oświadczyła, że bez wiedzy 
matki uczynić tego nie może. 

Rozemiewani przybysze w odpowiedzi 
na to, pobili dziewczynkę i wyszłi. Po 


gódzinie ci sami przybyli do sklepu i 0- 
becna wówczas matka, właścicielka skie- 
pu kategorycznie odmówiła łm dalszego 
kredytu, domagając się opuszczenia skle- 


put. 

Podczas kłótni, jaka wynikła i na krzy- 
ki Genorowiczowej przybył do sklepu 
mąż i rozpoczęła się formalna bójka. 

Napastnicy przy pomocy noża {í sle- 
kiery poranili męża i żonę poczem usiło- 
wali zbiec. 

Na alarm przybiegła policia, jednakże 
nikogo z nich nie udało się schwytać. Do 
poranionych zawezwano pogotowie, le- 
karz. którego stwierdził u Genorowicza 
2 ramy cięte w nosie i głowie. Natomiast 
Gienorowiczowa otrzymała uderzenie sie 
kiera w głowę i dużą ranę ciętą w głowę 
i szyję. 

O bestialskim napadzie policia spisała 
protokół i prowadzi dochodzenie. 


Rank toruński przed sądem w boidi 


Za oszustwo skazany został na 2 mies. więzienia. 


Nader interesującą Sprawę 0 OSZU- 
stwo wekslowe rozpatrywał w dniu o- 
negdajszym sąd pokoju 3 okręgu w Ło- 
dzi. Okoliczności jej przedstawiają się 
następująco: W lipcu roku 1926 do wła- 
ścicielki sklepu pończoszniczego przy tl. 
Konstantynowskiej 47 Frajdy Markow- 
skiej zgłosił się niejaki Otto von Nord- 
heim, zamieszkały w Toruniu przy ulicy 
Nowy Rynek 1 i przedstawiwszy się ja- 
ko hurtownik towarów galanteryjnych, 
zamówił partię towaru na sumę 600 zł. 
Ofiarował Markowskiej 200 zł. gotówką 
oraz dwa weksle po 200 zł. wystawione 
przez Bernarda Łożyńskiego, kupca w 
Grudziądzu, płatne dnia 30 lipca 1926 r. 
Markowska pomimo, że nie znała Nord- 
heima przystała na tę tranzakcię, ponie- 
waż zgłosił się on do niej w towarzystwie 
niejakiego Jankla Wulfa dobrze jej znane- 
gvo kupca łódzkiego, który zapewnił ją, że 
Nordheim jest kupcem bardzo solidnym, 
który wykupuje protestowane weksle 


przez niego żyrowane. Zamilczał mato- 
miast Wulf o tem, że Nordheim jest mu 
winien 4000 zł. za kupione jeszcze w roku 
1925 pończochy. Nordheim, otrzymawszy 
towar od Markowskiej część jego ogól- 
nej wartości 400 zł. wręczył Wulfowi a 
conto należności, resztę pończoch zaś 
sprzedał w Toruniu jak ustalono później, 
po 10 zł. za tuzin pomimo, że Markow- 
skiej płacił 11 zł. za tuzin. Gdy nadszedł 
termin płatności weksli Łożyńskiego ten 
nie wykupił ich, gdyż jak okazało się był 
w nader krytycznych warunkach finanso 
wych. Nie wykupił również protestów 
żyrant Nordheim. Łożyński wyjaśnił Mar 
kowskiej, że pozostając w stosunkach han 
dlowych z Nordheimem wręczył mu w 
swoim czasie większą ilość weksli, nad- 
mieniając, że nie ma zamiaru wykupic ich 
w terminie i że wobec tego Nordheim nie 
powinien puszczać ich w obieg. Mimo to 
Nordheim weksle te zużytkował, kupując 
za nie towar w szeregu firm łódzkich, któ 


Z wypadków wiedeńskich. 


Młodzież wiedeńska broni przystępu do 
spalonego gmachu straży policyjnej przy 
ul. Lerchenfelsgasse. 


Wysokość zapomóg dla 
rezerwistów. 


Dowiadujemy się, że wysokość zagi!- 
ków dla rezerwistów będzie ustalona ma- 
stępująco: osoby samotne, pochodzące z 
miejscowości wiejskich, osad i miast do 
5.000 mieszkańców. — otrzymają po 60 gr. 
dziennie. O ile rezerwista utrzymuje je- 
dną osobę prócz siebie otrzyma 70 gr. 0 
ile 3 lub więcej osób — otrzyma 80 gr. 
dziennie. 

W osadach i miastach od 5000 do 25000 
mieszkańców pierwsza kategoria osób 0- 
trzymuje 70 gr.. druga — 80 gr. i trzecia 


90 gr. ) 

W miastach powyżej 25000 mieszkań- 
ców pierwsza kategoria otrzyma 90 gT., 
druga ka” 20, trzecia zł, 1 gr. 50 dzien 
nie, 


POMOC LEKARSKA DLA NAUCZY- 
CIELI. 


Jak się dowiadujemy z Wydziału Zdro 
wia Urzędu Wojewódzkiego, z dniem 15 
lipca b. r. pomoc lekarska dla funkcio- 
narjuszów państwowych (inspektorów 
szkolnych, dyrekcyj państwowych szkół 
średnich ogólnokształcących i zawodo- 
wych oraz dyrekcji państwowego Sem'- 
narium nauczycielskiego inęskiego z języ- 
kiem wykładowym niemieckim na tere- 
nie Łodzi) udzielana będzie w Komisarja- 
cie Rządu na m. Łódź przy ulicy Kiliń- 
skiego 152, w referacie sanitarnym mię- 
dzy godzinami 6 a 8 wieczorem. ` (r) 


ESKADRA SAMOLOTÓW NAD MIA- 
STEM. 


Wczoraj przed połudaiem ukazała się 
nad miastem eskadra samolotów w licz- 
bie 12, co wywołało wśród przechodniów 
ogólne zainteresowanie. é 

Eskadra kilkakrotnie okrążała miasto 
we wzorowym porządku, poczem już po- 
jedyńcze- samoloty dokonywały ewolucyj 
w powietrzu. (b 


NOCNE DYŻURY APTEK. 

W dniu dzisiejszym dyżurują następu- 
jące apteki: L. Pawłowskiego (Piotrkow- 
ska 309), S. Hamburga (Główna 50), B. 
Głuchowskiego (Narutowicza 4), J. Sit- 
kiewicza (Kopernika 26), A. Charemzy 
(Pomorska 10), A. Potasza (Plac Koście!- 
ny 10). (b) 


NIEZB TIESEZ TY WA M POT FIE TSA ET 


re w ten sposób poniosły poważne straty. 
Okazało się również, że zajęcie u Łożyń- 
skiego jest bezowogne. Wobec takiego 
stanu rzeczy Markowska wystąpiła prze- 
ciwko Nordheimowi na drogę sądową. 
Sędzia skazał Nordheima, który iak Się 
okazało jest zbankrutowanym kupcem to- 
ruiskim za oszustwo na dwa miesiące 
więzienia z zastosowaniem kaucji na 1000 
zł. Wyrok był zaoczny, ponieważ Nord- 
heim na rozprawę nie stawił się. moty- 
wując niestawiennictwo swe w nadesła- 
nym do sądu liście opłakanemi warunka- 
mi materialnemi, które nie pozwalają mu 
na podróż do Łodzi. Za przykładem Fraj 
dy Markowskiej wszystkie poszkodowa- 
ne firmy wystąpiły przeciwko Nordheimo 
wi na drogę sądową. r) 
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Co dziś usłyszymy z Gło- 
śnicy radjo-aparatu ? 


Program warszawskiej stacji 


nadawczel. 
Piątek, 29-g0 lipca. 
Warszawa, 111] m. — 12.00 Sygnał czasu, 


xomumikat lotniczo-meteorologiczny, komunikaty 
P, A. T., nad program; 15.00 Komunikaty gospo- 
darczy i meteorologiczny, nad program; 16.45 Ko 
munikat harcerski; 17,00 Odczyt p. t. „Zadania 
lotnictwa komunikacyjnego“ wygł. inż. Wł. Sza- 
niawski; 17.25 Odczyt p. t. „Zegary w dawnych 
czasach“, wygl. inż. Engenjusz Porgbski z działu 
„Odkrycia | wynalazki“; 17.50 Nad program i ko- 
munikaty: 18.00 Koncert popołudniowy I kame- 
ralny. Wykonawcy: Leokadja Nowacka - Ilska 
(iort.), Leopold Dworakowski (skrzypce), Lucian 
Budkiewicz (wiolonczela), W programie: Mo- 
zert (Sonata A-dur), Mendelssohn 1 Areński (Trio 
D-moll); 19.00 Odczyt p. t: Regionalizm podhalań- 
ski“. wygłosi dr. Fr, Pajerski; 19.20 Rozmaitości: 
10.35 Odczyt p. t. „Marsz szlakiem kadrówki'— 
dorcczny maraton polski", wygłosi p. Jerzy Szy- 
szko = Bohusz z działu „Sport i wychowanie fi- 
zyczne*: 20.00 Komunikat rolniczy; 20.30 Kon- 
cert wieczorny. w przerwie biuletyn „Messager 
Folonais" w języku francuskim. Wykonawcy: 
prof Zbigniew Drzewiecki, A. Comte-Wilgocka i 
prof. L. Urstein. W programie: Bach-Busoni, Mo 
zart, Weber, Szymanowski, Różycki, Opieński, 
Chopin (m, in. 4 polonezy) I Wagner: 22.00 Ko- 
munikat lotticzo-meteorologiczny, sygnal czasu. 
komunikaty policji, komunikaty P. A. T, nad 
program. 

Kraków, 422 m. — 17.30 Program dla dzieci; 
18.00 Transmisja z Warszawy: 19.00 Odczyt p. t. 
„Najważniejsze kierimki pracy społecznej”. Cz. 
IL wygłosi p. dr. S. Lewkowiczowa; 19.30 Od- 
czył p. t. „Przegląd geografji gospodarczej” wy- 
głosi. p. dr. W. Ormicki, asystent Uniw. Jag.: 20.00 
Komunikat sportowy i inne: 20.30 Transmisja z 
Warszawy. 

Budapeszt, 468.8 m. — 19.00 Koncert orkiestry 
symfonicznej; 20.30 Ludowe węzierskie pieśni; 
22.45 Muzyka taneczne z hotelu „Ritz“. 


DZIŚ UPŁYWA TERMIN ULGOWY PO- 
DATKU PRZEMYSŁOWEGO. 


z Podatek przemysłowy od obrotu o- 
siągniętego w czerwcu dla przedsię- 
biorstw płacących miesięcznie, płatny 
jest w terminie ulgowym ostatecznie w 
dniu dzisiejszym. (u) 


OFICEROWIE REZERWY NIE OTRZY- 
MUJA DODATKÓW ĆWICZEBNYCH. 


Władze wojskowe ostatnio wyjaśniły, 
że oficerowie rezerwy powołani na ćwi- 
czenia nie otrzymują dodatków ćwiczeb- 
nych. (u) 


LICZBA UBEZPIECZONYCH W KASIE 
CHORYCH WZRASTA. 


Liczba ubezpieczonych w Kasie Cho- 
rych wzrasta z dniem każdym. Według 
ostatniej statystyki, sporządzonej przez 
Zarząd Kasy Chorych na dzień 1 lipca 
1927 r. Kasa Chorych liczyła 174.275 
członków obowiązkowo ubezpieczonych, 
w tem: mężczyzn 102.871 i kobiet 71.404, 
dobrowolnie ubezpieczonych 35 osób w 
tem 27 mężczyzn i 8 kobiet. Liczba człon 
ków rodzin obowiązkowo ubezpieczo- 
nych wynosi 200.456 osób. Ogólna liczba 
uprawnionych do korzystania ze świad- 
czeń Kasy wynosi więc 374.766. (r) 


Ukarani lichwiarze. 


Wczoraj sąd do walki z lichwą, pod 
przewodnictwem sędziego Kopaczewskie 
go, rozpatrywał sprawy 8-iu osób, oskar- 
żorych o pobieranie nadmiernych cen za 
artykuły pierwszej potrzeby. 

Po zbadaniu Świadków i oskarżenia 
popieranego przez starszego posterunko- 
|wego Łęczyckiego z brygady lotnej przy 
IKomisarjacie Rządu na m. Łódź, sąd o- 
głosił wyrok, na mocy którego Szla- 
ma Romankiewicz, zamieszkały przy ul. 
Żeromskiego 25 został skazany na zapła- 
cenie 100 zł. grzywny, Józeia Tyksińska, 
posiadająca swój sklep spożywczy przy 
ul. Młynarskiej 20, ña 100 zł. grzywny, 
Bronisław Leszko (Nowo-Zarzewska 24) 
na 110 zł. grzywny, Helena Rybacka, za- 
imieszkała w miasteczku Dąbie powiatu 
łódzkiego na 66 zł. grzywny, Florentyna 
Tylman (Kielma 48) na 66 zł. grzywny, 
Władysław Kawecki (Żeromskiego 5) na 
55 zł. grzywny, Józef Szymczak (Łagiew- 
nicka 37) na 44 zł. grzywny i Marija Ku- 
jawa (miasteczko Dąbie powiat łódzki) na 
44 zł. grzywny. Ponadto sąd polecił wy- 
wiesić kopię wyroku na przeciąg dwóch 
tygodni na drzwiach sklepu każdego ze 
skazanych. . (r) 
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Pomysłowość ludzka pracuje. 


NOWE WYNALAZKI. 


Aparat muzyczny. 


Dętka samochodowa. 


Koło łańcuchowe. 


Automatyczny guzik. 


Ostatnio opatentowano zgłoszone dwa 
wynalazki Jerzego Syrokomla Syrokom- 
skiego, płk. lotnictwa, które nic wspólne- 
go z lotnictwem nie mają. 

Pierwszy dotyczy muzyki. Jest to 
automatyczny aparat, zapomocą którego 
będzie można uczyć się muzyki i samemu 
kontrolować swe błędy. Aparacik taki 
ustawiony na pianinie lub innym jnstru- 
mencie klawiszowym będzie dokładnie no 
tował każde uderzenie klawisza. Będzie 
on poruszany zapomową elektryczności i 
niewątpliwie przyda się bardzo Wszy- 
stkim muzykom a zwłaszcza improwizato 
rom. 

Drugi wynalazek tegoż wynalazcy 
wprowadza wielkie uproszczenie w za- 
mianie popsutych dętek samochodowych. 
Dotvchczas popsuta detkę samochodową 
trzeba było usuwać cała. wymagało to 
wiele czasu i zużywał wiele pracy. 0O- 


becnie taka dętka to będzie się składała 


z kilku komór. z których każda posiada 
własnv wentyl. Kamera więc uszkodzo- 
na będzie mogła być zastapiona w ciągu 
kilku sekund przez nową kamerę. 


Następnie opatentowaliśmy jeszcze 


dwa wynalazki inż. Władysława Houwal- 
ta. Pierwszy to łańcuchowe koło popę- 
dowe do parostatków, motorówek i łodzi. 
Łańcuchowe koło popędowe ma na celu po 
większyć szybkść parostatków, motoró- 
wek i łodzi drogą zastąpienia zwykłych, 
używanych dotąd kół popędowych į wio- 
seł przez taśmowe koła. 

Przyrząd ten będzie miał wielką do- 
niosłość w dziedzinie spottu wioślarskie- 
go, gdyż wioślarz będzie jechał nie tyłem, 
lecz przodem przy sterze tożnym. Istota 
wynalazku polega na dwóch zębatych ko 
łach obracanych łańcuchową taśmą (w 
rodzaju czołgów) z umocowanemi na niej 
łopatkami. 

Drugim wynalazkiem tegoż inżyniera 
są automatyczne guziki. Guzik ten zastą- 
p: używany dotvchczas automatyczny i 
przyszywany. Polega to na umocowaniu 
guzika przy pomocy dwu krążków, umie- 
szczonych po jednej i drugiej stronie ma- 
terjału a ściskającvch materiał zapomo- 
cą zakrętki. Guzik taki będzie b. łatwo 
w razie potrzeby usunąć | przymocować 


przy drugiem ubraniu. 


POKWITOWANIA Z ODRIORU PENSU 
ZA ORDER VIRTUTI MILITARI WOL- 
NE OD OPŁAT STEMPLOWYCH. 

Izba Skarbowa Łódzka została powia= 
domiona przez Ministerstwo Skarbu, że 
pokwitowania z odbioru pensji należnej z 
tytułu posiadania orderu Virtuti Militari 
lub zaopatrzenia, należnego na mocy u- 
stawy z dnia 23-g0 marca 1922 r. w 
przedmiocie zaopatrzenia weteranów po- 
wstań narodowych oraz wdów po nich są 
wolne od opłaty stemplowei. (r) 


WIELKA ZABAWĄ, 

Dnia 31 b. m. odbędzie się w Heleno- 
wie wielka zabawa, dochód z której prze 
znaczony zostat na cdnówienie kościoła 
św. Krzyża w Łodzi. Na program zaba- 
wy składają się: loteria fantowa. zabawa 
taneczna na sali, koncerty orkiestr sym- 
fonicznych, występy chórów. zabawa 
dziecinna, bengalskie ognie, strzelnica, 
łódki i wiele innych atrakcyj. Początek o 
godz, 12-ej w południe. Wejście 1 zł, 
dla żołnierzy i: uczącej się młodzieży 50 
groszy. 

W razie niepogody zabawa odbędzie 
się w następną niedzielę, dnia 7-go sierp- 
nia, 


Normy przy wymiarze 
podatku dochodowego. 


Izba Skarbowa łódzka otrzymała 
wczoraj okólnik Ministerstwa Skarbu w 
sprawie zachowania równomierności opo 
datkowania przy wymiarze podatku do- 
chodowego na rok 1927. Ministerstwo 
poleca władzom wymiarowym, aby przy 
ustalaniu dochodów z przedsiębiorstw 
handlowych i przemysłowych oraz zajęć 
zawcdowych posługiwały się normami 
przeciętnej zyskowności. Ministerstwo 
zwraca uwagę, że średni zysk podany w 
normach przeciętnej zyskowności, stano 
wi czysty dochód przedsiębiorstwa już po 
uwzelędnieniu odpisań z tytułu amorty- 
zacji, potrąceń z tytułu kosztów uzyska- 
nia, szacowania i zabezpieczenia docho- 
du oraz odliczeń z tytułu bezpośrednich 
podatków państwowych i samorządo- 
wych, tudzież świadczeń przymusowych 
innego rodzaju, związanych z prowadze= 
niem przedsiębiorstw: lub zajęcia zawodo 
wego. Równocześnie Ministerstwo pod- 
kreśla z naciskiem, że normy przeciętne 
zyskowności mogą być stosowane tylko 
w wypadkach kompletnego braku mate- 
riałów wymiarowych i że winny być one 
indywidualizowane w zależności od miej- 
scowych warunków. W szczególności 
zaznacza się, że za materjały wymiarowe 
mogą być również uważane jakiekolwiek 
na wiarę zasługujące zapiski, zeznania 
rzeczoznawców itp. (r) 


POŻAR W FABRYCE. 
Wskutek nadmiernej gorączki w suszar 
ni szmat fabryk! Braci Sztajgert przy ul. 
Kilińskiego 193 wybuchł pożar. 
Natychmiast zawezwano pobliski od- 
dział straży ogniowej, któremu udało się 
pożar stłumić. (i) 


W sprawie syndykatu 
rolniczego w Łęczycy. 


Z powodu wzmianki o nadużyciach w 
fi łęczyckiej Svndykatu Rolniczego War 
szawskiego („Kurjer - Warsz.“ nr. 185 
wyd. poranne), otrzymaliśmy wyjaśnie- 
nie nastepujące od dyrekcji tego Syndy- 
katu w Warszawie: 

Ogólna suma niedoborów w filii Syn- 
dykatu rolniczego warszawskiego sp. 
akc, w Łęczycy, wynosi według oblicze- 
nia, poza pewnemi niewłaściwemi zapisa- 
mi, zresztą iuż wyrównanemi, ogółem 
55.000 złotych (a nie, jak mylnie podano 
120.000 zł.). y 

Całkowita suma tych niedoberów, któ 
re zrządził jeden z pracowników filii, 
głównie na tle operacyj zbożowych, jest 
już wyrównana, tak, że instytucja żad- 
nych stąd strat materjalnych w rezultacie 
nie ponosi. 

Oczywiście, winnego bezpośrednio 
tych nieprawidłowości pracownika na- 
tychmiast usunięto, natomiast nikt z pozo- 
stałych pracowników nie był w swych 
czynnościach służbowych zawieszony — 
przeciwnie kierownik tamtejszego oddzia 
łu. p. Wacław Grodzki, cieszy się zupeł- 
rem zaufaniem instytucji i jemu też po- 
wierzono ostateczne  przeprowadzżnie 
likwidacji całej tei sprawy. 


— 


WYPADEK PRZY PRACY. 


Wczoraj w fabryce Litwina (Koperni- 
ka 58-60) zdarzył się tragiczny wypadek 
przy pracy, którego ofiarą padł Wilhelm 
Wither, zamieszkały przy ulicy. Przędza|- 
nianej 34. Wither obsługując maszynę 
przybliży! za bardzo rękę do trybów, któ- 
re pokaleczyły mu w straszliwy sposób 
prawą rękę. Na krzyk nieszczęśliwego 
zbięgłi się robotnicy, którzy zaalarmo- 
wali pogotowie ratunkowe Kasy Cho- 
rych. Przybyły na miejsce wypadku le- 
karz po nałożeniu Witherowi prowizo- 
ryczńego opatrunku odwiózł go w stanie 
bardzo ciężkim do szpitala św. Józefa. (r) 


Komunikat. 


„BITWA POD RACŁAWICAMI'. 


Komunikuią nam z ramichia imprezy, 
że z powodu niedostarczenid na czas za- 
mówionych krzeseł, ław ; barjer do wido 
wiska wczorajszego wkradły się pewne 
nieporządki organizacyjne, które bez- 
względnie i zupełnie zostaną usunięte na 
następnem przedstawiemiu „Bitwy“, które 
się odbędzie dnia 30 b. m., punktualnie © 
godz. 5-ej. „Bitwa“; jako rzeczywiście 
wielka i piękna impreza, wymaga odpo- 
wiedmiego, gotowego terenu z trybimami, 
który otrzymywała dotychczas wszędzie 
do dyspozycji. 

Od dziś wre wytężona praca nad usta- 
wieniem na Placu Hallera dostatecznej i- 
lości krzeseł, ław i nad onarkanieniem 
przejść i: miejsc stojących. : 
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W letniej stolicy Polskę 
Zakopanem. i 
NAGRODZENIE WÓD KROŚCIEŃ. 


CH. 

Zdroje krościeńskie (własność inż, 
Romualda Dziewolskiego) zostały obęg 
nie ze wszystkich wód krajowych od. | 
znaczone złotym medalem przez 1-$zg 
wystawę przeciwgruźliczą we Lwowię 
Odznaczenie zostało przyznane za eks 
port wody mineralnej: „Stefana“ i „Sel 
terskiej* (wody naturalnej). 


TEATR NIEWIAROWSKIEJ W KRY- 
NICY. 


W dniach ostatnich przybył na kiłkaty 
godniowy pobyt z występami gościnnemi 
do Kryniey teatr $. p. Niewiarowskiej g 
p. Lucy Messal na czele. 


Z RUCHU GOŚCI W KROŚCIENKU. - 

Liczba kuracjuszy w Krościenku, wy 
kazuje z roku na rok stale wzrastającą” 
frekwencję. Od dnia 28/VI do 20/VII br. 
zameldowano w Krościenku 563 osoby, 
Oprócz tych jest jednak bardzo wiele ©- 
sób niemeldowanych. i 


PRZECIW LICHWIE MIESZKANIOWEJ! 
W ZAKOPANEM. 

W obecnym sezonie większość gości 
w Zakopanem lokuje się po willach pry* - 
watnych, mniej chętnie korzystając z pen- 
sjonatów. Wielu więc gospodarzy przy 
takiej konjunkturze pobiera nadmierne o- 
płaty za pokoje sezonowe. W związku z 
tem warto przypomnieć, że na pokoje u- 
stalony jest w Zakopanem ścisły cennik, 
nie pozwałający na pobieranie za pokój 
cen wyższych ponad 70 zł. miesięcznie w 
sezonie, a 50 zł. w czasie niesezonowym. 
Wszelkie nadużycia w tej dziedzinie na- 
leży we własnym interesie zgłaszać do 
Zarządu Uzdrowiska — Zakopane. 


DYREKTOR FUNDACJI ROCKEFELLE- 
RA W ZAKOPANEM. 

W dniach ostatnich przybył z Żoną na 
kilkudniowy pobyt do Zakopanego dyrek 
SE fundacji Rockenfellera p. George E. 

icent. 


WYCIECZKI W TATRY. 


Częste ostatnio nieszczęśliwe wypadk. 
w Tatrach oraz ostrzeżenia Polskiego To 
warzystwa Tatrzańskiego wydały już 
pewne rezultaty. Od pewnego czasu da- 
ie się zauważyć już częste korzystanie —, 
niedoświadczonych turystów z pomocy , 
wykwalifikowanych i zarejestrowanych 3 
w Towarzystwie Tatrzańskiem przewod- 
ników-górali, których taksy za oprowa- 
dzanie po górach ustalone są na 10, 12 i 
15 zł. dziennie w zależności od klasy prze 
wodnika. 

Ostatnio ustaliło Tow. Tatrz., prócz 
zasadniczych, opłaty dodatkowe za prze- 
wodnictwo na wycieczkach trudniej- 
szych. Opłaty te wynoszą po 6 zł..za wy 
cieczki na Grań Batyżowiecką i Grań Wy 
scką, po 5 zł. za wycieczki na Grań Wi- 
deł, Ostry Szczyt, Żabi Koń, Grań Kościel 
ca, Niebieską. Turnię i Fajki i po 3 zł. za 
wycieczki na Garłuch, Łomnicę, Lodowy, 
Burny, Krywań (północną ścianą), Świni- 
cę (północno-wschodnią ścianę), Mnich i 
Mięguszowiecki od Przełęczy pod Chłop 
kiem. 


RUCH GOŚCI W ZAKOPANEM. 


Ruch przyjezdnych w Zakopanem 
wzmógł się znacznie z początkiem dru- 
giej połowy lipca. Świadczy o tem prze- 
pełnienie we wszystkich kawiarniach, po 
siądających orkiestry dancingowe, gdzie 
tak przy podwieczorkach, jak i wieczora- 
mi trudno znaleźć wolny stolik. 

Z końcem lipca ilość przyjezdnych 
zmalała, utrzymując się w granicach od 
150 do 200 osób dziennie. Znaczniejszego 
napływu gości spodziewają się po pierw- 
szym, tem bardziej, że sierpień znany jest 
jako najpogodniejszy letni miesiąc w Za- 
kopanem. Już obecna zmiana pogody z 
dżdżystei na coraz piękniejszą zapowia- 
da bliski sierpień. 


DRUGI TURNUS WYŻSZEJ SZKOŁY 
WOJENNEJ W ZAKOPANEM. 

W dniu onegdajszym przybył do Zako 
panego Il-gi turnus Wyższej Szkoły Wo- 
jennej w składzie 34 oficerów pod dowódz 
twem pułk. sztabu gen. Zieleniewskiego. 
Po górach oprowadzać będzie wycieczkę 
por. Sordyl z kompanii wysokogórskiej 
3p.s.p. W dniu przyjazdu wycieczka 
wyruszyła na Halę Gąsienicową, skąd 
pójdzie przez Zawrat do Morskiego Oka. 
Po drodze odbywać się będą górskie 
ćwiczenia pokazowe, f 


f 


Nr. 206 ; 
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Dział oficjalny Ł.L.O.P.N. 


Komunikat Nr. 17. 
Zarządu |-ej Ligi 
x dnia 29 lipca 1927 r. 
Przeniesione zawody Turyści — So- 
kót komunikatem z dnia 28 lipca r. b. wy 
znacza się na godz. ll-ią, przedmecz na 


- godz, 9.15. 


Zarząd I-ej Ligi Ł. L. O. P.|N. 
Dział urzędowy Ł. L. O. P. N. 


Komunikat Nr. 18. 
Zarządu Ligi Il. 


1) Przenosi się zawody Jedność — 
K. K. S., wyznaczone na dzień 31 lipca r. 
b. z bofska Sokoła ma boisko Burzy, godz. 
11 ramo. 

2) Przenosi się zawody Szturm — 
Sokół (Pabj.) z dnia 31 lipca na dzień 15 
Ag) boisko przy ul. Wodnej, godz. 

a: 

Wyznaczą się następujące rozgrywki o 
mistrzostwo Ligi II (II runda): 

20 sierpnia: Rapid — Hasmonea, boi- 
sko Ł. K. S., godz. 16. ; 

21 sierpnia: Rudzkie T. S. -G. — Bu- 
Aj boisko Burzy w Pabłanicach, godz. 

Policyjny K. S. — Sokół (Zd. Wola). 


boisko Sokoła w Zd. Woli, godz. 15: 


Odrodzenie — Orkan, boisko Odro- 
dzenia, godz. 16; i ; 

Pogoń — S. S. K. M., boisko przy ul. 
Wodnej, godz. 16. 

28 sierpnia: Szfurm — K. K. S., boisko 
przy ul. Wodnej, godz. 11. 

Hasmonea — Odrodzenie, boisko przy 
ul. Wodnej, godz. 9; 

Rapid — Orkan, boisko Ł. K. S., g0- 
dzina 14; 

Rudzkie T. S. G. — Policviny K, S, 
bosko E. K. S.. godz. 16: 

Pogoń — Jedność. boisko Odrodzenia. 
godz. 11; 

Samson — Sokół (Pabj.), boisko Ł. K. 
S., modz. 11; 

Burza — Makkabi, boisko Burzy w 
Pabianicach, godz. 11. 

Dnia 4 września: Sokół (Pabj.) — S. 
S. K. M., boisko Sokoła w Pabianicach, 
godz. 11; 
„Burza — Sokół (Zd. Wola), boisko Bu 
rzy w Pabianicach, godz. 15: 

„Makkabi — Odrodzenie, boisko Zeier- 
skiego Tow. Gimm. w Zgierzu, godz. 11; 

Pogoń — K. K. S., boisko Odrodzenia. 
godz. 11 rano; 

Rudzkie T. S. G. — Rapid, boisko Ł. 
K. S., godz. 11, 

Dnia 11 września: Sokół (Pabi.) — K. 


,K. S, boisko Sokoła w Pabi., godz. 11: 


Rudzkie T. S. G. — Sokół (Zd. Wola), 


boisko Sokoła w Zd. Woli, godz. 15; 


Rapid — Odrodzenie. boisko Ł. K. S., 
godz. 9; 

Orkan — Policyjny K. S., boisko E. K. 
S. godz. 11; 

Szturm — Samson, bofsko przy ulicy 
Wodnej, godz. 9; 

Hasmonea — Makkabi, boisko przy ul. 
Wodnej, zodz. 11. 

Dnia 18 września: Samson — Jedność, 


"boisko przy ul. Wodnej. godz. 11. 


4) Komunikuie się S. S. Rapid, że p. 
Schrotke wybrany na walnem zebraniu, 
nie może być wycofany z zarządu Ligi II. 
mimo tego, że przestał być członkiem $S. 
S. Rapid. i 

5) Protest K. S, Samson w sprawie 
zawodów K. S. Samsom — K. K. S., od- 
bytych w dniu 24 lipca r. b., odrzucono 
ze względów zasadniczych. 

Zarząd Ligi II Ł, L, O. P., N. 


Oddział Polskiego Klubu 


Turystycznego w Paryżu. 


Bawią w Paryżu w sprawąch doty- 
czących zorganizowania oddziałów Pol- 
skiego Klubu Trurystyczneco ks. poseł 
Dachowski {kapitan Józef Sierociński. 

Odbyli oni szereg konierencyj z mia- 
rodajnemi sferamy i nawiązali kontakt z 
odpowiedniemi instytuciami, znajdując 


. wszędzie największą gotowość współdzia- 


łania. 

Staraniem delegacji polskiej ma nte- 
bawem powstać w Paryżu Komitet Orga- 
nizacyjnv. złóżony z przedsławicieli od- 
powiednich czynników polskich i francu- 
słoich, który w porozumieniu z Polskim 
Klubem Ttrvstycznywm ma zająć się roz- 
winięciem akcii propagandowej w celu 
skierowania na szersze tory ruchu tury- 
styczuera francuskiego do Polski 


Sensan merg bolgorski 


odwiecznych rywali Stibbego 
iKonarzewskiego odbędzie się 
_ w Poznaniu. 

Jak już donosiliśmy, na pięciotygod- 
niowym kursie przygotowawczym do I- 
grzysk Olimpijskich, urządzonym przez 
Polski Związek Bokserski w Poznaniu, w 
Centralnej Szkole Gimnastyki i Sportu, 
pod osobistem kierownictwem znanego 
pięściarza por. Kazimierza Laskowskiego 
i prezesa P. Z. B. kpt. Jana Barana, prze- 
bywają łodzianie, mistrzowie Polski: To- 
masz Konarzewski, Jan Gerbich, Harry 
Tzerr, mistrz województwa Artur Seidel 
i Gawilli. Poza tem na kursie olimpijskim 
przebywają jeszcze pięściarze poznańscy 
i łodzianin Erwin Stibbe, przebywający 
obecnie w Krakowie, gdzie odbywa swą 
powinność wojskową. 

Jak donoszą nam z Poznania. Polski 
Związek Bokserski projektuje na zakoń- 
czenie kursu olimpijskiego zawody we- 
wnętrzne z rozegraniem meczu o mi- 
strzostwo Polski wszystkich wag pomię- 
dzy Erwinem Stibbem a Tomaszem Ko- 
narzewskim, a dalej zawody z Gdańskiem 
i ewentnalnie z Górnym Śląskiem. Cały 
polski świat bokserski z niecierpliwością 
oczbkuje spotkania „polskich  Demp- 
sey'ów*, które kilkakrotnie już zapowia- 
dane, nie dochodziło do skutku. Mecz tych 
dwóch odwiecznych rywali będzie bez- 
wątpienia największem wydarzeniem w 
tegorocznym sezonie pięściarskim. Idzie 
tu o dużą stawkę, o najzaszczytniejszy tý- 
tuł mistrza Polski wszystkich wag. (e) 
10: 


Porażka Cracovii w Sofji. 


Drużyna Cracovii, ba'wiąca obecnfe na 
tournee po Bułgarii i Rumunii. skorzysta- 
ła z jednoczesnego pobvtu w Sofi dosko- 
nałej wiedeńskiei drużyny Brisittenaner 
AC. który w roku bieżacym doszedł do 
finału o mistrzostwo Austrii | w finale do- 
piero uległ Admirze. ażebv rozegrać z 
wiedeńczykami mecz towarzyski. 

Mecz po grze ładnej ij interesującej — 
zakończył się porażką Cracovji w stosumn- 
ku 2:5, co jednak ze względu na klasę 
przeciwnika nie jest wymikiem dla Pola- 
ków hańbiącyvm. 


Samochodowy „wyścig 


tatrzański” 
odbędzie się 14 sierpnia. 


Komisia Sportowa Automobiiklubu Pol 
ski donosi nam, że w dniu 14 sierpnia r. b. 
na szosie Zakopane — Morskie Oko od- 
będzie się pierwszy „Wyście Tatrzański" 
organizowany przez Krakowski Klub Au- 
tomobilowy. 

Trasa ciekawej tei Imprezy wyniesie 
7 i pół kilometra, a start odbędzie się na 
21l-ym klim. przy t. zw. moście z wodo- 
spadami. 

W przepięknej tei konkurencji wezmą 
udział, jak się dowiadujemy, najwybitniej- 
si polscy kierowcy. Zgłoszenia już wpły- 
wają. (e) 


CZETWERTYŃSKI WE FRANCJI. 
W miedzynarodowym turnieju teniso- 


. wym w Paryżu polski mistrz tennisowy 


Czetwertyński doszedł do finału gry po- 
jedyńczej. przerrywajac fina? do Gerar- 
da (Tuluza). W grze podwójnej Czetwer- 
tyński wraz z Gerardem zdobyli pierwszą 
nagrodę w bardzo silnej konkurencji. 

Obecnie Czetwertyński bawi ma tur- 
nieja w Vichy, gdzie doszedł już do półi- 
nału, w którym spotka się z Danetem. W 
"razie wygranej walczyć będzie w finale 
ze słynnym Gentienem, tegorocznym zwy 
cięzcą Borotry. 

Czetwertyński wraca do Polski w po- 
czątkach sierpnia f weźmie udział w tur- 
nieju o mistrzostwo Polski. 


ECHA ZWYCIĘSTWA DEMPSEY. 

Zwycięstwo Dempsey'a nad Sharkeyem 
było kwestionowane. przez jednego z 
członków jary Mathiesona, który twier- 
dził, że Dempsey dwukrotnie uderzy! 
Sharkey'a w sposób niezgodny z prawi- 
dłamt walki bokserskiej. Zdaniem Ma- 
thiesona, Dempsey pówinien być zdys- 
kwalifikowany. Mathicson domagał się, 
by sprawa zosieła przekazana specjalnej 
komisji, 

Zdjęcia kinematograficzne, dokonane 
przy zastosowaniu pówolnej kamery kine- 
matograficznej nie potwierdziły zarzutów 


pó” a 
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SPORTOWY. 


T. G. „SWa” w Łodzi bu- 
duje własny gmach spor- 
towy. 


Jedno z najstarszych towarzystw spor 
towych na terenie naszego miasta, zasłu- 
żone T. G. „Siła“ przystąpiła do budowy 
własnego gmachu sportowego, który tak 
bardzo dawał się odczuć. Do niedawna lo- 
kal T. G. „Sita“ znajdował się w sali stra- 
żackiej I-go oddziału przy ulicy Sien- 
kiewicza 54. Od roku „Siła“ znajduje się 
bez stałego locum, które stało się bezpo- 
średnią przyczyną upadku łódzkiego spors 
tu atletycznego, który do niedawna przo- 
dował w Polsce. Brak miejsca dla trenin- 
gu dla zapaśników i zawodników, którzy 
podnosili ciężary, dawał się coraz bar- 
dziej odczuć. W trosce o dobro sportu, 
ruchliwy zarząd T. G. „Siła“ z prezesem 
p. Dreslerem junr. na czele przystąpił do 
budowy  iednopiętrowego wspaniałego 
gmachu sportowego, który mieścić się bę 
dzie przy ulicy Głównej. Prace około bu- 
dowy dwu olbrzymich hal dla gimnasty- 
ki i sportu atletycznego, posuwają się bar 
dzo szybko naprzód, tak, iż inauguracja 
sezonu i poświęcenie lokalu naznaczone 
zostało na ostatnie dni miesiąca sierpnia, 
względnie pierwsze dni września. 

Z niewysłowioną radością należy po- 
witać fakt budowy pierwszego domu 
sportowego na terenie naszego miasta. (e 


OSTATNIE 


sprzedaży już w sierpniu. ` (e 


WIADOMOŚCI. 


WYJAZD POLSKICH „WILKÓW MOR- 
SKICH“ NA ŁODZI ŻAGLOWEJ DO KO- 
PENHAGI. 


Donoszą nam, że z Szeląga wyruszyła 
własnym jachtem żaglowym do Kopen- 
hagi reprezentacja Harcerswa Polskiego 
na drugi międzynarodowy złot skautów 
morskich, który odbędzie się w stolicy 
Danji w czasie od 1 do 14 sierpnia, przy 
udziale drużyn z całego niemal Świata. — 
Reprezentacja polska składa się z ośmiu 
poznańskich „wilków morskich“ oraz dwu 
oficerów, pozatem w wyprawie bierze U- 
dział specjalny sprawozdawca i fotograf, 
Wyprawa wyruszyła na łodzi żagłowej 
„Rybita'*, stanowiącej własność poznań- 
skiego Harcerstwa Morskiego, przyczemi 
droga do Kopenhagi prowadzi Wartą. O- 
drą na Szczecin j dalei morzem. W nie- 
dzielę rano, na intencię wyprawy odpra- 
wiona została msza święta. (e 


MAPA AUTOMOBILOWA CAŁEJ 
POLSKI. 


Referent prasowy Komisii Sportowej 
Automobilklubu Polski donosi nam. że To- 
warzystwo Kartograficzne „GEA“ przy- 
stąpiło dp opracowania mapy automobi- 
lowej całej Polski, 

Obecnie sna”alna komisja przystąpi- 
ła do rewizii tego tak bardzo potrzebne- 
go wydawnictwa, które ma się ae w 


Etha deniad ioletantenych 1 stanowisko min, Miedeihshiogi, 


Inż. Pauly skazany na 3 miesiące więzienia. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Warszawa, 28 lipca. 

W dniu dzisiejszym w 8 wydziale war 
szawskiego Sądu Okręgowego odbywała 
się rozprawą przeciwko inż. Paulemu, 0- 
skarżonemiu o to, iż dnia 3 marca r. b. 
na wiecu abonentów telefonicznych w 
Warszawie fzucił p. min. Miedzińskiemu 
zarzut, iż uzyskane po wprowadzeniu licz 
ników nadwyżki przeważnie będą zużyte 
ma cele partyjne. ) 

Rozprawom przewodniczył sędzia 
Grzybowski, oskarżał prokurator Nisen- 


zon. Prokurator w konkluzji swego prze 
mówienia domagał się surowego ukarania 
oskarżonego, gdyż dopuścił się on obra- 
zy urzędnika państwowego z Tracji pełnio 
nych przez niego obowiązków  służbo- 
wych. a tembardziej, że słowa, które 0- 
skarżoay wypowfedział na wiecu. rzuco- 
ne były w podniecony tłum, bóz żadnych 
podstaw, a jedynie w celach demagogicz- 
nych. 

Po mowie obrońcy sąd udał się na na- 
rade, poczem wydał wyrok skazujący Mż, 
Pauli na trzy miesiące więzienia, 


Wycieczka weteranów polskich 2 Ameryki we Lwowie. 


Podniosły nastrój przyjęcia dalekích gości. 


LWÓW, 23 lipca (PAT.) — Wczoraj po zwiedzeniu miasta, goście ame- 
rykańscy byli obecni na przedstawieniu w teatrze Wielkim, poczem odbył się w 


sali ratusza na ich cześć bankiet, wydany przez miasto. 
prócz wycieczki amerykańskiej z prezesem Starzyńskim na czele, 
stawiciele władz i społeczeństwa m. Lwowa, m. in, wicewojewoda 


raucie wzięli udział 
bitni przed- 
khardt, szef 


bezpieczeństwa Rutkowski, gen. Głuchowski, prezes dyrekcji kolejowej inż. Prach- 
tel-Morawiański starszy radca policji Kułczewski, wice-prezydent Dembowski, 
radny Włodzimirski, prof, uniwersytetu Kozłowski, płk, Baczyński i redaktorowie 


Rolle i Górka. 


Obowiązki gospodarza pełnił wiceprezydent Stahl, Raut prze- 


ciągnął się do późnej nocy w bardzo miłym nastroju, ć 
Dziś goście w dalszym cięgu będą zwiedzali miasto i jego zabytki, po po- 
łudniu odbędą wycieczkę na Wysoki Zamek, a o godz. 23 odjadą w kierunku na 


Wołyń. 


Stan bezrobocia w Polsce. 
W Łodzi bezrobocie spadło o 53 osoby. 


WARSZAWA, 28 lipca, 


(Tel. wł. „Kurjera Łódzkiego”). 


Wedłuś zesta- 


wień Głównego Państwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy za czas od 16 do 23 
lipca b. r. zarejestrowano bezrobotnych 152 sys. 656 osób. Bezrobocie spadło za- 


Na 


tem o 16,48. 


dzień 23 b. m, zarejestrowano w P. U. P. P. 112,709 mężczyzn i 


39 tys. 847 kobiet. Spadek bezrobocia zanotowano w Częstochowie o 180 osób, w 
Łodzi o 53, Radomiu o 173, Krakowie o 273, Oświecimie o 292 osoby, w Wilnie 


o 111 osób, w Województwie Sląskiem o 447, w Bydgoszczy o 116, 


Poznaniu o 


129 osób. Wzrost bezrobocia zauważono w Kaliszu o 112 osób, Lublinie o 279 
osób, Białymstoku o 96, Drohobyczu o 176 osób. 


Współcześni Wandale pod pregierzem. 


Dowód winy Niemiec w sprawie pożaru w Orchies. 


Paryż, 28 lipca. 

W odpowiedzi na wielokrotnie pona- 
wiare twierdzenie Niemiec w sprawie po 
żaru Orchies w r. 1914, agencja Havasa 
ogłasza dwa dokumenty. stanowiące do- 
wód winy Niemiec. 

Pierwszy dokument stanowi pismo 
mera Orchies z datą 29 września 1914 r., 
wystosowame do prefekta departamentu 
Norde, donoszące o przebiegu wypadków 
które się wydarzyły w Orchies. Pismo to 
stwierdza, że do miasta przybyło 4 wrze 
śmia 1914 r. 7 samochodów niemieckich 
wraz z żołmierzai, noszącym: Odznaki 
Czerwonego Krzyża, w celu zabrania ran 
nych. Żołnienze ci dali pierwsze strzały 


do patrolu francuskiego. Francuzi odpo- 
wiedzieli ogniem, zabijając 4 Niemców i 
zabierając 3 rannych. Nazajutrz kolumna 
wojsk niemieckich podpaliłą domy w mie 
ście oraz zbiory i uprowadziła ludność cy 
wiłną, w tej liczbie. 1 kobietę, która zmar- 
ła na skutek ran zadanych bagnetami. 
Francuzf odparli atak, biorąc do niewoli 
szereg żółnierzy, z których 1 wyznał. iż 
otrzymał rozkaz podpalenia domów w 
celu pomszczenia zabitych Niemców z 
Czerwonego Krzyża, 

Drugj dokument przedsławiony przeż 
nąócznego świadka j potwierdzony przez 
wszystkich mieszkańców Orchies. przed: 
stawia wypadki w: sposób identyczezg, 


z FE 
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„Kurjer Łódzki, 


Piątek, 29 lipca 1927 r. 
E L 7 WI ZIEPEJĘ CZT EZOKORK A OO YE PR A ZOCSYY 


Regulacja problemu naszego importu I eksportu. 
Około polsko-francuskiej umowy handlowej. 


ex) Umowa handlowa polsko - fran- 
cuska z dnia 9 grudnia 1924 roku: weszła 
w życie 10 lipca 1925 roku. Umowę tę 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu przygo- 
towywało w ścisłej współpracy z polskie- 
mi sferami gospodarczemi — i na skutek 
zgłoszonych przez nie postulatów delega- 
ci rządu polskiego uzyskali szereg zna- 
cznych zniżek celnych od Francji. 

Dwuletnie blisko pozostawanie w Ży- 
ciu tej umowy nie przyniosło zapowiada- 
nych rezultatów. W szczególności pra- 
wie wcale nie wyzyskame są zniżki osią- 
gnięte dla polskich fabrykatów i półfabry- 
katów. Statystyki notują wprawdzie pe- 
wne cyfry w eksporcie silników paro- 
wych i innych (1.7 mili. fr. fr. za rok 1926) 
mebli (103 tys. fr. fr. za rok 1926) nato- 
miast bogato zaopatrzone w ulgi celne 
przemysły: włókienmiczy (58 zniżek), che- 
miczny (36 zniżek), metalurgiczny (81 
aioi itd.) nie wykazują żadnego 'eks- 
portu. 

Jak wiadomo, umowę handlową z Fran 
cią opracowywano wówczas pod kątem 
widzenia rozszerzania polskiego ekspor- 
tu, a więc w kierunku ekstensywnym, na- 

zasadzie zgłaszanych przez sfery gospo- 

darcze możności ekspansji eksportowej. 
Statystyki wykazują, że przewidywania 
zawiodły i że uzyskany od Francji sy- 
stem ule celnych jest wyzyskany zaled- 
wie w 5—%6 proc. 

Nie dziw, że w tych warunkach prag- 
nie sobie Min. Przem. į Handlu zdać spra- 
wę z obecnych poglądów sfer gospodar- 
czych na możność widoku naszego han- 
„dłu z Francia; przypuszczając, że dwulet- 
nie doświadczenie WYŁOON już odpowie- 
dnią opinię. 

Wychodząc z fox założenia Minister- 
stwo w okólniku specjalłrym pyta, ażali: 

1. ulgi celne, znajdujące się w listach 
umowy z 9 grudnia 1924 roku są realnie 
potrzebne, t. i. czy odpowiednie gałęzie 
przemysłu stoją na stanowisku z 1924 roku 
i widzą uzasadnione możliwości ekspor- 
tu tych produktów do Francji. 

2. w razie istnienia tych możliwości 
w pewnych gałęziach, ulgi są dosłatecz- 
ne í pozwalają na konkurencję z towarem 
francuskim i obcym na rynku francuskim. 

3, nie zachodzi potrzeba osiągmięcfa no- 
wych zniżek ew. wzamian za dotychczas 
posiadane względnie równolegle z nie- 
mi. 

4. których ulg możemy się zrzec, jako 
zupełnie nieistotnych. 

Jak widzimy, Ministerstwo ujmuje 
sprawę nader wszechstromnie i głęboko, 
chcąc istotę stosumków handlowych mię- 
dzy Polską a Francją oprzeć na realnych 
warunkach rozwoju. 

Jesteśmy też w tych warumkach nader 
ciekawi. jaki wynik będzie miała ankieta 

Mia. Przem. i Handlu, tembardziej, że 
“kladzie ono nacisk na dokładne į uzasad- 
nione odpowiedzi, 

Ministerstwo wychodzi bowiem z słu- 

sznego założenia, że niewyzyskanie zei- 
žek przez polski przemysł eksportowy, 
prowadzi w konsekwencji do faktu, że ul- 
gi celne, przyznane wzamian kontrahen- 
towi, nie będąc okupione zyskiem gospo- 
darczym, płynącym ze wzmożonego wy- 
wozi, stanowią czystą stratę skarbową 
w postaci zmniejszonych, a niezrówno- 
ważonych niczem dochodów celnych — 
czyli odbijają się ujemnie na bilansie płat- 
niczym, zamiast go podnosić. 
_.  Powtóre — ze zniżek francuskich ko- 
rzysta nietylko Francja, wyzyskując je w 
znacznej mierze. ale i imne kraje na zasa- 
dzie klauzul przywitejowanych. 

Obrót polsko - francuski przedstawia 
się od 1922 r.: 


Wywóz do Francii (złote w złocie). 


1922 r. 11,818,446 
1923 T. 24.662,227 
1924 r. 52,869,000 
1925 r. 24,530.000 
1926 r. Re 140.000 
Przywóz z Francji (złote w złocie). 
35,306, s 
42.955,277 
12,848,000 
98.947.000 
66,572,000 


Cyfry te powinny być jeszcze powię- 
kszone o ilości notowane wskutek po- 
średnictwa handlowego w statystyce it- 
nych krajów. 

Widać z e powyższego zestawienia, że 
nowa kowe cja z 1924 roku nie wpłyńnę- 
ła w niczem na ożywienie naszego eks- 
portu do Framcji. 

Przeciwnie, najwyższą cyfrę ekspor- 
tu osiągmeliśmy w ostatnim roku istnienia 
dawnei konwencji: rok 1925 wykaznie 
gwałtowny. blisko 5C proc. spadek wywo- 
zu, tdk 1926 znaczną wprawdzie popra- 
wę, ale jeszcze nie dorównuje do poprzed- 

niego poziomu. Szczegółowe zaś staty- 
Styki powczałą, że eksport fabrykatów. 
zaopatrzony w zniżki celne badź wyka- 
zije w stosunku do lat 1922/23/24 spadek 
bądź całkowicie znika. Wprowadzamy 
zatem do Francii głównie surowiec, do 
niedawna bez cła, a nowa konwencją 0- 
prócz straty wpływów skarbowych nic 
nam w zysku nie przyniosła, 

Takie uiemne doświadczenie nakazy- 


wałoby 1) skupienie wysokowymiarowych 
zriiżek w małym okręgu bardzo realnych 
obiektów eksportu, 2) bardzo krytyczne 
rozpatrzenie możności wywozu polskich 
fabrykatów na zachód. 

Słuszne to stanowisko  tembardziej 
staje sie aktualne wobec faktu, że w par- 
lammencie francuskim toczą się debaty nad 
zgłoszonym niedawno przez rząd francu- 
ski projektem nowej ustawy i taryfy cel- 
nej. Projekt ten rozszerza bardzo znacz 
mie nomenklaturę i zawiera gruntowną 
rewizię stawek cslnych. które skutkiem 
tego są częściowo podwyższofńe., czasem 
zmaczmie, ale i w kilku wypadkach obniżo- 
ne. Zmiany w nomenklaturze uniemożli- 
wfają szybkie skonstatowanie o ile Pol- 
ske zwyżki te dotykają j o ile niwecza u- 
zyskane ulgi. 

Bliższe zapoznenie się z danemi pro- 
iektu francuskiego, czem zajmują się od- 
powiedni radcowie i Mimisterstwa i na- 
szej ambasady w Paryżu. wykażą, o ile 
słusznemi są nasze przypuszczenia. 

Nie od rzeczy bedzie też zwrócić nwa- 
ge na fakt. że między Francją a Niemca- 
mi, toczą się układy hamdlowe. które 0- 
statecznie nie zostały zerwane. T te ukta- 
dy śledzić nam trzeba. gdyż rzucają one 
refleksy na stosunki handlowe francusko- 
polskie. 

Trzeba tedy inicjatywę Ministerstwa 
Przem. i Handlu powitać z zadowoleniem 
jako poważny przyczynek do ewent. re- 
wizii umowy handlowej Polski z Fran- 
cią. 


Na falach konjunktury. 


Polski przemysł naftowy. 


ex) Obeona sytuacja w przemyśle na- 


ftowym jest niezmiernie cieżka, Panuje 
tutaj kompletna dezorientacja. Od czasu 


rozbicia związku rafinerów, każda rafi- 
nerja pracuje ma swoją rękę, prowadząc 
zaciętą walkę konkurencyjna z innemi, co 
przedewszystkiem odbija się niezmiernie 
szkodliwie na naszem życiu gospodarczem 
Przyczyną tej walki kcmkurencyjnej jest 
fakt, że rynek polski zdolny jest pochło- 
nąć zaledwie 50 proc. produkcii rafineryi 
krajowych. Na rynkach zagranicznych 
ceny są niższe. niż w Polsce. skutkiem 
czego eksport mie zawsze się opłaca i w 
rezultacie należy za wszelką cenę zdobyć 
konsumenta krajowego. Zdobycie zaś te- 
go konsumenta może nastąpić jedynie 
przez zbicie z rynku konkurenta. 

Zaznaczyć jeszcze należy. że produk- 
cja rafinerji opłaca się jedynie przy dużej 
wytwórczości. Gdyby nasze  rafinerje 
mogły wzmóc prodikcię do maksimum, 
wówczas produkty naftowe potaniałyby 
tak znacznie, że eksport ich opłacałby się 
na wielką skalę. Tymczasem wzmożenie 
tej produkcii jest utrudnione wobec faktu 
braku ropy. W ostatnich czasach były 
wprawdzie liczne udatne wiercenia, zara- 
zem jednakże wiele źródeł się wyczer- 
pało, tak. że w rezultacie ogólnym suma 
produkcji ropy naftoweż zupełnie się nie 
podniosła. 

Starano się © pozwolenie na przywóz 
ropy naftowej z Rumunii. na co jednak 
mim, przemysłu i handlu się nie zgodziło. 
motywując odmowe tem, że przywóz ro- 
py rumuńskiej. która jest od naszej znacz- 
nie tańsza, byłby poprostu zabójczy dla 
wiertnictwa krajowego. Wytwarza się 
błędne koło: rafinerie potrzebnią ropy, 
przywóz ropy ożywHby je i pozwoliłby 
jm na cbniżenie cor oraz na łatwy zhyt 
pełeł produkcii. ale jednocześnie zabiłby 
wiertnictwo. To też jednym z najważniej 


szych postulatów, życia gospodarczego 
kraju staje się obecnie popieranie wszel- 
kiemi możliwemi środkami rozwofu wier 
tnictwa krajowego, ponieważ jest to, je- 
dyhy sposób uratowenia bytu rafineriom. 


Aby zachęcić odpowiednie czynniki 
do pracy w wierintetwie, koniecznem jest 
utrzymanie cen na pewnym poziomie, 
zbytni bowiem spadek cen. odstrasza ka- 
pitały. Wahania cen w ostatnich miesią 
tach były dość znaczne. W styczniu 1927 
r. rozpoczę!a się silna zwyżka cen ropy 
W końcu kwietnia zwyżka ta osiągnęła 
najwyższe swe napięcie. dochodzące do 
2.58 dolarów za 100 kg. W majm ceny 
spadły ma 2,43, w czerwcu zaś na 2,42. 
Zniżkę te wywołał główmie zastój sezo- 
nowy, lateni bowiem rafinerie produkują 
znacznie mniej. 


Reasumując powyższe stwierdzić na- 
leży, że w interesie zarówno przemysłu 
naftowego, jak j całokształtu naszego: ży- 
cia ekonomicznego leży, aby rozbity zwią 
zek ralineryj jak najprędzej został powo- 
łany na nowo do życia. Obecny bowiem 
okres jest zupełnie nienormalny. Walka 
końkmencyjna zmusza rofinerie do pobie- 
rania cen, w natmniejszym nawet stopniu 
nieusprawiedliwionych kalkulacja kupie- 
cką, stojacych czesto niżei kosztów wla- 
sńiych. Rókowania między rafmerjami 
trwają od dłuższego czasu. marazie bez 
pozytywnych rezultatów. Dalsze trwanie 
takiego stanu rzeczy spowodować może 


zamknięcie szeregu rafineryj i znaczne 
ograniczenie prodnkcj: pozostałych. Spa- 
dek zresztą ruchu wiertniczego oraz 


zmniejszająca się w ostatnich miesiącach 
produkcia ropy naftowej coraz bardziej 
absorbuje uwage rzadu i sier. którym ro- 
zwój przemysły naftowóbo leży qłeboko 
na sercu. Dzięki inicjatywie p. min. Kwiaf 
kowskiego dzłałalność rządu w: celu pod- 


„Kurjer Łódzki, 


Przemysł łódzki wobec 
projektowanej walory- || 
zacji ceł. | 


Wynik narad w Ministerstwie 
Przemysłu i Handlu. 


Przed paru dniami odbył minfsterj i 
Przem. i Handlu Kwiatkowski szereg ġo- 
niosłych narad nad sprawą Z 
deficytowi w budżecie handlowym. 
naradach tych wzięli również A 
przedstawiciele włókiennictwa łódzkiego, 
którzy wypowiedzelj się zasadriiczo za, 
wysuniętemi przez Min. Przem. | Handlu 
wnioskami, konstatując z zadowoleniem. 
iż pokrywają się one z poglądami na spra +) 
wy włókiennicze Łodzi. 

Obecnie odbyć się ma szereg ktwie- 
rencyj w Sprawie projektowanej walorv- A 

zacji cel. Według informacvi przemyshi 
wnosić należy, iż pewna flość stawek cel 
nych zostanie zwaloryzowana, przyczenj | | 
formá przeprowadzenia tego nie jest usta 

on 

Min. Przem. ; Handlu proponuje zwa 
loryzowanie 10 — 12 proc. ogólnej liczby 
stawek celnych. cyfra ta jednak nie jest 
ostateczna. Z uwagì na konieczność oÑ 
chrony przemysłu włókienniczego, orga- 
nizacje przemysłowe postanowiły odbyć4 
szereg konferencyj w celu ustalenia swe-) 
go stosunku do problemów polityki cel-- 
nej, szczegóbie na tle mających się na je-4 
sieni rozpocząć rokowań przedstawicieli? 
życia gospodarczego Niemiec í Polski. Po. 
tych naradach wewnętrznych przemysłu i 


włókienniczego nawiazany zostanie kon- 
takt z Min. Przem. i Handlu w celu przed] 
stawienia mu wykazu stawek celnych. T 
których waloryzacja jest dla tej gałęzi [A 
dukcji bezwzględnie konieczna. 


— +, 


NOWE BANKNOTY WĘGIERSKIE. 'i 


ex) Węgierski Bank Narodowy przy-. 
stąpił niedawno do druku nowych bank-| 
notów 1000-pengó" owych, które prawdo- 
podobnie w miesiącu wrześniu puszezozj i 
ne zostaną w obieg. 

Po wydaniu banknotów 1000-pengó-- 
owych wycofane zostaną z obiegu stare] 
banknoty po 500,000 i 1.000,000 koron’ 
węgierskich. 


WYCIECZKA PRZEMYSŁOWCÓW “ 
NIEMIECKICH DO JUGOSŁAWII. 


~" 

ex) W miesiącu wrześniu r. b. przy* 
jedzie do Jugosławii wycieczka przemy-4 
słowców niemieckich celem zwiedzenia: 
najważniejszych ośrtdków  przemysło- 
wych w królestwie SHS. Wycieczka, li- 
czącą około 100 osób zabawi w Jugosla; 
wii trzy tygodnie. + 


INO Dom Ludowy 


ul. Przejazd 34. 


PEER 
Dziś ! Dziś! 
Przepiękny film p. t. 


„NOSTROMO” 


Adak siły i piękna według słynnej po- 
wieści Józefa Konrada Korzeniowskiego 


w roll głównej TAA artysta 
GEORG O'BRIEN. 

Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę. niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.60 gr: II m. 30 gr. III m 20 śr. 
W soboty, niedziele i święła od godz. 
po poł. I m, 80gr. II m. 40gr. III m. śr. R, 


niesienia przemysłu naftowego jest bars, 
dzo intensywna, 

Niezależnie od całego szeregu bardzo 
poważnych posunięć, poczynionych w 
ostatnich czasach, rząd przystepuje obe- 


cenie do rózpoczęcia wierceń naftowych 
na własną rękę. 
Adhal, 
—c— 
+ 5 


` Nr, 206 
|| męcze 


NOTOWANIA ZŁOTEGO. : ^ Akcje: 

w dniu 28 lipca 1927 r. j 
Londyn 43.50. Zurych 58. Rerlin 46.85 Bank Dyskontowy 130— 

—47.05. Berlin wypłaty na Warszawę I Bank Polski 139.— 139,50 139,25 

Katowice 46. 875 — 47.075, na Poznań — Bank Zi. Ziem Polsk. 3.30 

4690 — 47.10. Gdańsk 57.65 — 57.80, wy Bank. Zarobkowy 79.= 80.— 79.50 - 


0 ała na Warszawę 57.68 — 57.82. Wie- "Częstocice 2,90 
deń 79.12 — 79.50. Cukier 4.55 ` 
Firley 50.— 
| Z GIFŁDY ŁÓDZKIEJ. Łazy 0.37. 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy łódz= Wysoka 115— 


klej zawarto następujące tranzakcje: Wegiel 88.50 87.50 88.50 
Dołary zł. 8.919. Mk Nobel 47.50 48.75 48.50 
Bank Polski 139.00. 7 Lilpop 27.25 
Tendencia utrzymana. W poszukiwa- Ostrowieckie 72.— 

niu akcje Elektrowni Dabrowiedkiej i To- Pocisk 2.55 

warzystwa Przemysłowo -. Górniczego Rudzki 2,25. 


„Sałurm*. W zaoffarowaniu Przemysł Starachowice 56.— 
Chemiczny w Zgierzu. (ah) Zawiercie 33— 
| = Żyrardów 16,75 
i GIEŁDA 6 WARSZAWSKA. Borkowski 3-— | 
Warszawa, 28 lipca (PAT). z | 
Gotówka: PAPIERY RAPNAOWE I LISTY ZA: 
piao zeki: 


Dolarówka 54,25 54.— A 

5 proc. komwersyłna 62— , 

6 proc. dolarowa 81.75. 

Pożuczka ktoleiowa 10250 103 — 

Oblieacie Ranku Gospodarstwa Krafo- 
wego | Polneco po 92—— 

A i nőt proc. listy zastawne ziemskie 
zł. 56.75. - 


Holamdja 358,50 359,40 357.60. 
Londm_ 43,44 43.55 43.33 

N. York 8.93 8.95 8.91 

Paryż 35.01 35.10) 34.92 

Praca 2651 26.57 26.45 
Szwajcaria 172.25 172.68 171.82. 
Wiedeń 125.90. 126,21 125,59. 
Witąchw 48.60 48.81 48.57. 


Dobrowolne przetargi. 


S. A. „WAGON” w Ostrowie (Pozn,) będzie sprzedawała przez komornika 
sądowego w Ostrowie (Pern) na terenie fabrycznym, przy drodze Wrocław- 
skiej: 


1) Dnia 1 sierpnia r. b. o godz. 10-ej rano, materjał drzewny, 
sosnowy i dębowy, tarty, budowlany i wagonowy, różne mater- 


jały budowlane i kanalizacyjne (rury, okna drewniane, bramy, cement 
szkło okienne etc.) 


2) Dnia 8 sierpnia r. b. o godz. 10-ej rano, materjały żelazne i 
metalowe (żelazo, stal, śruby, nity, narzędzia, rury kotłowe, gazowe, części 
transmisyjne), oraz urządzenie olejarni. 


3) Dnia 16 sierpnia r. b. o godz. 10-ej ran aterjały i przed- 
mioty do instalacji elektrycznej i diwelani gazowego wago- 
pom, materjały włókiennicze (plusze, drelichy, nessle etc) farby, la- 

ery, 


4) Dnia 22 sierpnia r. b. o godz. 10-ej rano, materjały budowlane 

(drzewo, cegłę-pustaki, cement. fasony kanalizacyjne, kamionkowa, okna drew- 
bramy, szkło okienne. ruszty, drzwiczki I płyty do pieców kuchennych). 
Sprzedaż z 


niane, 
Specyfikacje materjałów będą wysyłane na żądanie. 


wolnej ręki dopuszczona w międzyczasie. 


r 01 10] 
drugi pod północ do wynajęcia. 


Dyon Samochodowy Nr. 4! Wiadomość Sienkiewicza L. 15. 
sklep tytuniowy. 


WE puj 


Pensjonat 


las, utrzymanie dobre, Poczta Białaczów, mają- 
tek Sobień. 


SPRZEDA pewną ilość samochodów, ie 

i różnego szmelcu w drodze ustnego przetar 

mającego się odbyć dn 10-go śierpnia 1927 r. w* Zakładx 

Samochodowym w Łodzi, przy ul. Morskiej 5/7 o FE 
10-ej rano, 


Bliższych informacyj udzielać będzie kierownik zakładu w 
godzinach służbowych do dnia 6-go sierpnia r. b, 


Dowódca Dyonu w/z Proszyński, mjr, 


Pormuftera Uiramaryma 


jest beawzględnie najiepszą i najwydat- 
nłelesą farbą do bielizny, wapna i celów 
malarskich. Odznaczona na wystawach w 
Brukseli I Medfolanie złotemi medalami, 
Wsuędate do nabycia! 


Przemysłowców Łódzkich 


Spółdzielnia x ogr. odp. 
Rok założenia 1881, = 


ul. Ewangielicka Ne 15 |zakupimy za gotówka] 
przyjmuje z oprocentowaniem: Wkłady Oszazędnoń- owa za pm 


clowe w ałotych z wymówieniem i na kaśde żądanie 


Wkłady Oszczędnościowe 
, na doki 


w Dolarach i innych walutach obcych 

—  awrotne w Dolarach it p, — 
Oferty na partje wagonowe, 
względnie mniejsze, uprasza 


Załatwia wszelkie operacje Bankowa. 
POMONA Tow. Ake. 


Bank Dewizowy. 
Wynajem.kasetek stalowych (Safes). 

Fabryka konserw owocowych 
i warzywnych. 


Tel. nr. 31. Międzychód n/W | 
(Poznańskie J. Tel nr. 31. 


SZKŁO OKIENNE 


ornamentowe, surowe oraz szklenie budowli 
Gaj po cenach niżej konkurencyjnych  — 


2. Olejniczak, Główna Ne 14. 


Uw AGA: Szkło ozekkowa w wielkim wyborze. 


4 


_wKURIER_ ŁÓDZKI”. —_ Piatek. 


29 lipca 1927 rokn. 


8 proc. obl. Tow. Kred. m. Warsza- 
wy 74.50, 74—, 74,25. 

5 proc. obl. Tow. Kred. m. Warsza- 
wy 67,50. 


GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk. 28 lipca (PAT). 


Zamknięcie notowań końcowych w gul- 
denach gdańskich, 
100 złotych polskich 57,65—57,80 
ozek na Londyn 25,08 
Telegraficzna wypłata: 
na Warszawę 57,68—57,82 
na Berlin 122,771—128.070 


Miejski kinaa Germany 
Wodny Rynek 
Od wtorku, dnia 26-go lipca do poniedziałku, dn. 
1-gdo sierpnia 1927 r. wł. 
Dła dorosłych. 
UPIÓR w OPERZE 
(Duch w operze) Dramat w 17 cręściach, według 
rozgłośnej powieści GASTONA LEROUX — p, t. 
„Le Fantôme de l'Opera", W rolach głównych: 
Lon Chamey; Mary Philbin i Norman 
Kerry. 
Dia młodzieży: 


GAŁGANIARZ © 


— Dramat w JO-clu cześciach. W roli głównej: 
Jackie Coogan, 
Na dnradórnm: Wynhnurnnmia Zimynyrwm. 


S iila na a 
"P Tarai Wrctodcie 


we Lwowie 
f urządzoną w ich ramach 
WYSTAWĘ Komunikacyjną 
od 4 do 15 września 1927 
należy możliwie przyśpieszyć, 
W poszczególnych branżach i gru- 
pach wystawców pozostaja już tyl- 
ko niewiele miejsc welnych do 
obsadzenia, 
Prospekty i informacje w Biurze 
Generalnem Targów Wschodnich, 


Lnn, Jailos M, 1 


y a ” 
Zakopana pus 


Pensjonat pierwszorzędny, sło- 
neczny, komfort europejski, Ku- 


chnia wyśmienita, Położenie naj- 
piękniejsze. 


Przetarg pliz. 


W dniu dsieiejszym o godz, 10-ej ra- 
no w Łodzi w dzielnicy Nowe-Roki- 
cie przy ul. Bruskie] nr. 6 za Sienkie 
wiczówką odbędzie się przetarg pu- 
bliczny domu i zabudowań gospodar- 

czych należących do gm Bras, 
Przetarg rozpocznie się od aumy 20 

tysięcy zł, 

Wójt gny Brus ti 
(—) Ignacy Klimek. m ss 

COT RSE S S VEEE | 


Dr. med. 


cinin * 


Cegielniana 43 
z tel. 41-32. — 
Specjalista chorób 


m 


Teatr, muzyka i sztuka. 
| TEATR MIEJSKI. 


Dziś w dalszym ciągit znakomita farsa fran- 
cuska Nancey'a „Pan naczelnik to ja“ z Morską, 
Niędziałkowską, Jakubińską, Korzelską, Grofic- 
kim, Mrozińskim, Szubertem, Szackim, Wilczkow 
skim, Zniczem, Ziembińskim. Ceny, zniżone (ot 
50 groszy do 5 zt). 


TEATR LETNI W OGRODZIE STA- 
SZICA. 


Dziś i do niedzieli włącznie zabawna kroto- 
chwila paryska „Niedojrzały owoc" z Stefanją 
Jarkowską w popisowej roli aktorki kinematogra- 
ficznej udającej nieznośnego 9-letniego bąka w 
spódnicy, Cały zespół z Horecką. Bieliczem i 
Krotkem na czele tworzy wyborną. świetnie zgra 
ną orkiestrę farsową, niecąc ustawiczną wesołość 
na sali. Raz po raz odzywają się oklaski przy 
podniesionej kurtynie. Początek o godz. 8 m. 30. 
Ceny od 1 zł. do 5 zł. 


TFATR POPULARNY. 

Jeszcze tylko w piątek. sobotę i niedzielę gra- 
na będzie złośna sztuka H. Mniszkówny. Sa to 
ostatnie przedstawienia w bieżącym sezonie. Te- 
tnie ferje trwać będą przez miesłac sierpień. a w 
którym to czasłe czynione będą gorączkowe 
przygotowania do tiroczystych przedstawień inau 
muracyjnych w teatrze na Ogrodowe) 18 t w sak 
Geyera, Piotrkowska Nr. 295. 


nie są piękne. (leż ta a. pr- 
nych gospodyń clsrpi 2 powt 
Y „skórą 


Generalny zastępca na m. Łódź: S. B, Redlic, — 
Łódź, Pot orska 19. 


Centralna lecznica zębów 


86 Piotrkowska 86. Tel. 38-27. 


Plombowanie i wprawianie zębów 
Ceny podlug taksy. 


Porada bezpłatnie. > 


PIERWSZA 


LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 
skórnych, wenery: przy ul. Piotrkowskiej 17, (drugie węg: przy Za- 


cznych i moczo- chodnie' 52, tel. 34-6 
płciowych. Lecze- Gabinet elektro i wa czy Rentgenoterapja Naświatla- 
nie szt. słońcem nie (lampa kwarcowa). 
wyżynowem, ty zg chorych we wszystkich specjaln, następ, lekarze: 
Przyjmuje od godz Dr. ALTENBERGER Dr. MIŁODROWSKI 
8—10  5— Dr. ARTYFIKIEWICZ Dr. NOWICKI 
sk NRY z ata a 
r. D IEWICZ r. SKIBI 
Dr. med. — DR MED. — Dr GAJEWICZ Dr. SKUSIEWICZ. 
Dr. GARLIŃSKI ' Dr STAWOWCZYK 
Dr t1""OWSKI Dr. STARZYŃSKI 
Dr. A *©WSKI Dr. ZAŁĘSKI 
choroby skórne Dr. i X Dr. ZIEGLER ARTUR 
Koc is (ii, włosów wene- Dr, MICHALSKI Dr. ZIEGLER ED. (Jr.) 
ryczne i moczo” Lecznica otwarta codziennie oprócz świąt. 
choroby wewnętrz- płciowe. REESE TYN OTE ZE SC O TCC = TOP OCZ ZW ESE ER 
ne i dzieci, piata światłem Dr med pW 1 NM A M o OE e ee z 
w. a (Lampa kwarcowa) " . e 4 
powrócił pronieniami Roent- Institut de Beauté > 
gena od 9—2 i od 
przyjmuje od5%/edo 4—8, 4—5 dla pań (Di sai M Benutć | 
7- po poł. (oprócz oddz. poczekalnia. 5 Cedib" Paris) j 
niedziel 1 swiat. Zawadzka nr. 1. ; | 


kazyjnie sprzedam ana, który złożył 
0 kredens, stół — vi 4 y 
krzesła,otomanę dy- 
wanikową toaletkę 
garderobę — łóżkz, 
szafę, leżanką, Sien 
kiewlcza 59, m. 42, 


wiązanie korespon- ch i 
dencji. —Adres B, PAA i 
Załęcki, 
ul, Osinkowa 11. 


oficyna I piętro, 3848 C 


nl. Pr. Naratowicza 25 


ofertę pod „Ucz (Dzielna) Tel.44-10 
ciwość”proszę o na choroby nerek, pę- i 


SER czowych. Przyjmuje 
Pabianice gd 1—2 i od 4—7 


Cegielniana 19, m. 8. 
Masaże twarzy oraz otłnszczające. — 
usuwanie zmarszczek, piegów, wągrów 
i innych defektów cery. Pielęgnacja 

włosów Elektroterapia, 
dróg mo- į Przyjm. od li-ej do 7-ej wiecu. Ń 
Í Gabinet f] 
i zaopatrzony w najnowsze aparaty. 
i Ulgi dla urzędnicsek, | 


SĘ WIZ e 


T „KURIER FTOBZKF. — Fiafek. 29 pca 1927. 


"CESE ERZE OZZIE ZZA M REMA 
OGŁOSZENIA DROBNE. f 
po 10 groszy ea wyraz. Dia- po- 


powodu zmlany ie sprzedania do- 
interesu sprze- mek o 7 miesz- 
dam skład opału z kantach z 2-ma ola- 
kontraktem pięcio- cami, mowlerzchni 


<zukujących pracy 5 groszy ea letnim, Wiadomość: 6400 łok.2 w Brusie 
„ayres Najmniejsze ogloszenie Rzdowska Nr. 120, przy Cygance, Wia- 
50 groszy. Śniady. 5236  domość ul. Nowo- 

A T Cegtelniana L, 49, 

„151 RTS STT ER kde ra w sklepie 5255 
sa kredens, garde- ma” — 

Manha lmntnwąnie SANZOMAM Hz: robe, otomane, to- fypialnię modna 
utynowanynauczy zmiany interesu go-  aletke, łóżka, stół, BONA SPIZE OMA 
R ciel udziela lek-  spodarstwo składa- krzesła Sienkfewi- Rzgowska 42, ke 
cji w xakresie oś- face sie z 13 mor- cza 59, m, 42, ofi- WSA BEI Baw oen 
min kl. Specjalność: gów ziemi wraz z cyna, pierwsze pfe- ie sprzedania ña- 
matematyka, fizyka, zabudowaniami, po  fF©- 5257 tvchmisst sklep 


polski, łacina. Przy: nadto zakład ma- "powodu wyjazdu  Tzeźniczy z Warsz- 
sparabła szybko a  ślarski składałący RE meble  t*tem. Wiadomość 
dobrze do egzami- się z 5 maszyn z Orla 23. m, 21. — w administracji. 

nów dla eksternów,  całem urządzeniem, 5261 RESZT 
podług najnowszych  orax dom nadający fikzzyinie do sprze j ózek dziecinny 


programów. — Kurs się na letniska (12 A pe T EE EGE TA i sprzedam, ul. 
lasy 4 miesiące, — mieszkań). Cena l zzo pz Widok Nr. 7, prawy 
Lekcje pojedyńczo bardzo przystepna. mo, i kozetka tapi- "parter — pierwsze 
i grupami. — Ceny Wiadomość: Łódź, cet Nawrot B. wejście, Miśkiewicz 


rrzysitepne. — 6-40 Kilińskiego 15 — dan dołka da. AAC; SR 
Sierpnia L. 14, w Frontczak albo Pa- poret py afk: ri o sprzedania dom, 
podwórzn. 5011  bfanice, Zamkowa ; Dok RIES i wolne 3 pokoje 
crann SNENOfAŃ lewa. > 0 bordo obfcle: 6 Sier z kuehnia., restati- 


R MEBLE, pnia 10, m.17, front racja. duża sala — 


5280 


5272 ogród oraz zabudo- 


Łóska metalowe >. DA SNPZOŃANIA pijgp ey owo Zduny, pow. Kro: 


d 1 "Zduny, pow. Kro- 
tomany, leżankima folwarczek 69 mórg , TOR zate-  toszyn Wlkp. 

terace patentowa- ziemi, z łąkami, o- kac A ZA 

ne i miękkie, krze- grodem owocowym u a drze- 
sła gięte, meble ku- z xabuđdowaniami piy mA rar $ | peta ia 
chenne. biurowe.  murowsnemi, z in- SSO VETO NEA by oraz 2 ruszto- 
biurka, biblioteki,  wentarzami żywe- jęz ZPA EAZA wania Zgierz przy 
etażerki, Wieszad' mi I martwemi ber je sprzedania zD0- kościele. 5287 
ła, białe saloniki- długów, cena 50000 woduc'wyjszdi, osa 
W dużym wyborze uł. Wiadomość w skład żelaza i sprzę- ie sprzedania ma- 
poleca na raty Ma- Biurze Pośredni- tów kuchennych. szyna Singera — 
gasyn Mebli Wł, czem Borowieckle- Zgłoszenia Stefan Wiadomość: ulica 
Romiszowskiego — go, Zglerz, Parzę- Suwalski, Zduny— Kaliska Nr. 19, I 
Piotrkowska 116 I  czewska, obok ma- powiat Krotoszyn piętro, front, m. 18 
p. front, tel. 2161. gistratu. ——Wikp. od 6 do 8 wieczór. 


w 24 tomach, zawierających około 4.500 stron druku. 


Następujące dzieła otrzyma się bezpłatnie : 
wieść o duchach, Opowiadania Wigilijne i t. p. 


BIBLIOTEKA RODZINNA. 
Nr, 56-29-7-27, 


Imię i nazwisko: 


CENY PRENUMERATY: 


Bosady | prace. 


Toofłarowane. 


otrzymać 
M pesade? Musisz 
ukończyć kursa fa- 
chowe koresnonden 
crine prof. Sekiła- 
Warszawa, 
Żórwwia 4? Kirsa 
wyncxają listownie: 
buchalterji, rarhun- 
kowości kunieckief, 
korespondencji han 
dlowej, stenografji. 
nauki handlu, pra- 
wa, kaligrafii, pisa- 
nia na maszynach. 
Po nkończeniu świa 
Żądałcie 


hcesz 


wiCcra, 


dectwo. 
prospektów! 


otrzebny rysownik 

wykwalifikowany 
obeznany ze wszy- 
stklemi maszynami 
do Mechnnicznei 
Stolarn! Brzeztńka 
Ni. 72, 


otrzebna 
wana kacharka, 
Wiadomość w Ad- 


ministracji 


popen robotników 


riutyno- 


poszukuje 


chaniczna stolarnia 
Brzezinska 72, So- 
bierai 


est ma 2 TA O A ME ZZA I 
pofzebny podręoz 
ny do szewca. 


Szkolna 10.— Rud- 


nicki 


otrzebna zdolna 


praczkai praso- 
wacxka do pralni 
Kilińskiego Nr. 30, 


Lokale (mieszkanie. 
ne 


ściem centrum 
miasta, Oferty do 
Admin  „Kuriera” 
pod „1007. 5290 

osznkuje pokoju 

Jab pokoju z ku- 
chnią wprost od 


dospodarza na cele 
biurowe x niekrę- 
pulącem wejściem. 
Oferty do „Kurje- 
ra Łódzkiego” sub 
„Pokój z kuchnia”. 
SIER 


eeann Avah => 


esy wolnych — 
mieszkań wska- 
zule xa opłatą zł, 3 
„Informator” 


fi 


hluro 


2X 


© 


szukuję 
umeblowanego x 
niekrępuijącem wef- 


polkoju 


Piotrkowska 110. 


— 


TZR. 


h 


Niniejsze ogłoszenie ma moc tylko dla kuponów, otrzymanych w ciągu 10 dni. 


KUPON: 


l Zawód: —— ~. ~ — — Miejscowość: 


_ 


"EKZZ 
rzyjmę na miesz- 
kanie dwie ucze- 
nice Nowóś 9, m. 1. 
5277 


ieszkania: słedem 

pokoi pojedyń- 
czych oraz trzy po 
1 pofcsju x kuchnią 
bedzie wolnych od 
25-go września rb. 
wprost od gospoda. 
Wiad.: 
Piotrkowska 199 — 
W. Kubicki. “5291 

okal na handel 
win i wódek w 
dobrym punkcie do 
odstąpienła, Wiado- 
mość w Adminfat- 
racji „Kurjera Łó- 


dzkiego”. 5288 


Z końcem przyszłego miesiąca ukaże się nasze nowe wydanie dzieł Karola Dickensa, Dążeniem naszem jest rozpowszechnienie dzieł tego 
wielkiego powieściopisarza w najszerszych kołach społeczeństwa. Zdecydowaliśmy się zatem oddać dużą część utworów tych bezpłatnie. Każdy 
czytelnik niniejszego pisma, który w ciągu 10 dni nadeśle do naszego biura poniższy kupon, 


DZIEŁ KAROLA DICKENSA 


Dickens jest największym powieściopisarzem, który zdobył sobie pierwsze miejsce w literaturze europejskiej swym niezrównanym humorem 
i świetną znajomością duszy ludzkiej, Książki te powinny przeto znaleźć się w każdym domu i towarzyszyć każdemu, jako wierny przyjaciel. Dzieła 
jego ukażą się w tłomaczeniu bez zarzutu, w zwykłym formacie książkowym, ładnie wydane, Wysyłkę uskuteczni się w kolejności nadchodzących 
zamówień, Jako zwrot kosztów opakowania i ogłoszeń, żądamy po 45 groszy za tom. 


Klub Pickwicka, Dawid Copperfield, Oliver Twist, Mała Dorrit, Barnaby Rudge, Nelly, Ciężkie czasy, Londyn i Paryż, Opo- 


Prosimy nie załączać pieniędzy wzgl znaczków pocztowych. 


Podpisy życzy sobie otrzymać bezpłatnie dzieła KAROLA DICKENSA. 
Ulica: 


CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 


ulica 


otrzyma bezpłatnie pełne wydanie 


Nr. Z 


foszskale się zwy- ff orzerka St Drzy Wa raty i za gotów Minin 26 VI, 4 


czaijnego pokoju małowa. prryjma ke poleca zakład skradr'ang i 
na Bałutach, Zqła- ie zamówienia nl. tapicerski Braci Ga- fel zawierający 
szać się ul. Niecała Piotrkowska L 221, bałów Nawrot 8 o- 100 — dotówiązi 
12, tel. 47-01. 5155 m. 25. AR©* tomany. leżanki,tap- 4 wekste 2 48 

kuszerkaTOJizc= czany, fotele klubo- zł. la blaqeg, gi 

ska — nrzylmuje "© E krzesła oraz stawca Michał 
zamów. dla niezs- przyjmuje sie wszel rvk, 1 á 90) zją 
możnych natenstwa fre węg piango, MAS 
rabia materace. oto Wacław Micha 

Rzgowska We Żyj bk i aa mary I odiwieta— 1 á 100 zł, in be 


Ea pr NJ meble Wyxonanie ko, wystawca W 
Nysa ast  golidne, obsłaga fa- claw Michalski, 


M wynalęcia więk- 
* szy pokói na I 
piętrze, Wiadomość 
n gospodarza ulica 


zażądaj nadesła- oh 3669 W ki 

ń mi EA Z aaa T TIEA WUS 
Lofnia m QgTkąnią RAA S ed rzybłąkał się ples na zlecenie mięj i 
w! BAET i rasy wilczej p ła Ziółkowskiegą 


i r% 4 PORE 
MIA Ańpawie AE lae (suczka). Do ode- Powyższe wsk 
w  Włodztmierzo- kon rolniczy) 10 to- brania xa zwrotem Michał Ziółkowi 
wie, na sierpień i mowej. Działy: pro- kosztów. Podrzecz- Cymera 16 
wrzesień wysajmu- dukcji roślinnej — a 33 u gospoda- a 
le pokoje z cało- zwierzęcej. techno- "ZA. 5292 
dzłennym utrzyma- logi! rolniezej, eko- Tarndione dokumenty 
niem. Wiadomość nomit rolniczej — s | 
W, -Budzyńska w przyrodniczy Adress fyfmuntow! Draj- 
Wło Irimterzowie, Poznań, Administra lingowi skradzio- 
willa „Zdrowie“ — cia — Encyklopedfi no dowód osobisty 
poczta Sulejów. Rolniczej, Korzyst- wydany przez gmi- 
a nę wariinki spłaty, nę Brus, oraz kar- x 
twniczna - Haan- poszakniemy "do tę Komisii Poboro- 


" szów nad Poora- A ż | 
dem ARRET Zaf- "sprzedania do- OSY: Biker Wózkł Avold 
fówka poleca mme- j15% placy. felwar Poema | RÓ, łóżka meta 
blowane nokoje ków. gospodarstw, nę a egitymac- | jowe materacy 
bez pościeli xutrzy. J3k 1 również po- X ja zasiłkowa Nr. | do *meblowych 
maniem od 73t do S'4damY pewnych 2290 wyd. przez | łóżek, „Patent” 
9 zł. dziennie, 3853 Tzflektantów. Pro- Urząd Pośrednict- | Naldotodniej 1 


szę zwracać się do wa Pracy i ksiąte- naltaniel 
it Biura pośrednicze- czka wojskowa wyd. w skt. fabr. | 
R. A go, Borowleskiego, w P. K, U. Łódź, | Dobropo!t* 
Zgierz, Parzęczew- na imię Kotarskie- f ~ | 
kuszorlca Mi. ska 3. stare miasto, go Kazimierza. | 75 u Poduóra 
lewska - Piot- poroen fsuka) 3270 UESN APSRS a: 
rowska przyjmuje 


zaginęła dn. 25 |. plena Adam- ł 
zamówienia, nieza- bm. — Odesłać za czyk, ugubiła p 


możnym ustępstwo, wynagrodzeniem ul. wyciąg z ksiąg sta- GETZ F 
Żeromskiego Nr. 9. Konstantynowska tej ludności, wyd. EEE, A 
(Pańska). 5283 10, m 6. 5284 w gm, Grodzisko. f 


+ 


ONA Dickensa 


A, SIENKIEWICZA 1. 


Ogłoszenia firm zamiejscowych. chociażby posładających filje w 


Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. I łam. (strona 4 łamy) | Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc. drożej od cen miejscowych 


Konto cze- W Łodzi z niedz. dod. Mustr. miesięcznie zł. 4.20 | W tekście 40 


á > 5 = "RANE "Firmy zagraniczne c 100 proc. drożej. 

5 Za teksten. 30 n * KF 3 Ag Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już rrzyjęte ogł» 

kowe Dla robotników m » " » 3.70 | Nekrologi 30 E t rl R X 4,5 szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
Komunikaty 30 © HA A 578 E 4 a Za termin wy druk ogłoszeń, komunikatów I offar admi: '"aja 

P. K. O. Na prowiacjł gi z ef a Zwyczajne ESA EEI P> 5 SV Z „  1lołamów |nie odpowiada. 

Zagranicą M D 3 „10.50 | Drobne 10 gr., poszukiwania pracy 5 gr. za wyraz — najmniejsze ozło-| Artykuły, nadełane bez oznaczenia honorarjum, uważane są 7a 
Ne 61747. szenie 1 zł, dla bezrobotnych — 50 gr. Ogłoszenie nadesłai  po| bezpłatne. j 
Odnoszenie do domu d " „ 0.40 gcdz. 7 wiecz. o 30 proc. drożej. Rękopisów zaró wno użytych rk I odrzuconych redakcja nie zwrace 


„Kurjer Łódzki i „Łódzkie Echo Wieczorne” łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.10 miesięczni:. Prenumerate można przetwać tylko 1-go i 15-60 każdego miesiąca, 
Tanen e IT TO PA AE RY JR WC TE ZAZNA A TI W” 1 W ZOE | a WEZYRA a a REP OE ANY NNNKKCARCKRK 


Pedaktor Naczelny: Odbito we własnej drukarni ul. Zawadzka Nr. 1. 


Czesław Gumkow ski. 


ch Wydawca: Jan Stynetkoawstki. 
z upoważnienia T-wa Drukarsko-Wydawniczega Sp. z. ogr. edp. 


„ m 


